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Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetr. (6*/^ c a  
szei.) w zwykłych ogłuszenicci 
gr. ISO, w  nadesłznem i w  iie.T. 
gr. 5 0 , w  kronice, repertuac 
dział gospodarczy, pasto'-" tek­
ście yr. 7 0 , pod nagłówkiem 
na pienTazei stroj e ot. 3,*—< 
Za iediK) słow ) w  drobnych og io  
sreniach gr. l o ,  kupno i sprze­
daż slow 3 gr. i 2 ,  rtatrymonial* 
ae, korespondencja prywatne za 
słowo gr. 2 0 , dla poszukują­
cych pracy gr. 5. Z zastize- 
żeniem wiejąc 2 5  pro- Zagrań*, 
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Budżet Państwa na tle nstrofn
Dwa ostatnie w ywiady marsz. P ił­

sudskiego poświęcone były  zagadnie­
niom budżetowym. W ywiady te od­
słoniły poglądy szefa rządu na cało­
kształt skomplikowanych zjawisk bu- 
dżetowycn, stanowiących tak ważną 
dziedzinę życia państwowego. Poglą­
dy, które w tej truanej do przedarcia 
Się gęstwinie, żłobią łożysko dla pro­
gramowej myśli Obozu Marszałka, któ 
re Obóz ten bezwzględnie obowiązują 
i zmuszają go do podjęcia wysiłku re­
alizacyjnego; poglądy śmiałe, a nawet 
wręcz (zwłaszcza na naszym terenie) 
rewolucyjne, które dotąd niedostate­
cznie tylko sprecyzowane daw ały pole 
seimokraiyczn-ej publicystyce do zgoła 
przedwczesnych i nierzeczowych w y­
wodów na temat „luzów budżeto­
wych".

Marsz. Piłsudski zdąża do teg o :
1-o. aby budżet Państwa był ukła­

dany w okresie bliższym wy konania i 
aby ta -praca była przeprowadzana 
szybko, a to z tego wzgiędu, by zmniej 
szyć hipotetyczność budżetu, dowo1- 
ność w  preliminowaniu dochodów, w y­
wołującą niebezpieczeństwo niereal­
nych D udżctow , a co za tem idzie tak­
że i deficytów budżetowych.

2-o. aby budżet Państwa opierał się 
na zasadzie stosowania wydatków do 
dochodów, a nie odwrotnie. Jest to zre 
sztą zasada ogólnie uznana, ale po­
wszechnie i stale gwałcona przez de­
mokracje parlamentarne, co w osta­
tnich czasach bardzo boleśnie objawiło 
się we Francji, w  Niemczech i w An­
glii. We Francji wielka rezerwa skar­
bowa, zebrana przez zdrową gospudar- 
kę pp. Poincare i Cherona została 
przez parlament momentalnie roztrwo­
niona, przyrczem premier Tardieu był 
bezbronnym świadkiem, jeżeli nie, ci­
chym wspólnikiem tej opłakanej gos­
podarki. W Niemczech nieposizano wa- 
nie zasady sformułowanej przez mar­
szałka Piłsudskiego spowodowało 
istnienie SWktniljuiiowego deficytu i 
doprowadziło Rzeszę do stanu, bezpo­
średnio poprzedzającego stan katastro­
falny.

3-o aby7 budżet Państwa był pro­
dukcyjny, a nie konsumcyjny, tzn. aby 
gros wydatków obracane było na cele 
Przyczyniające sic do wzrostu w y­
twórczości w  Państwie. Budżet, jak to 
urmułuje ekonomista francuski z obo-

syn dyka 1 is t ycz n e g o Jacques Ar- 
Ftuys ma byTó „dźwignią produkcji11. 
Tymczasem w państwach o ustroju Ii- 
oeialnie-demokratycznym budżet jest 
cal ro\vjeie „przejadmy11, albo „gajo­
n y 1', jak to trafnie określa marsz. Pił- 
rdski, mówiąc o stosunkach polskich. 

;°Prowaciza to do tego potwornego 
sianu rzeczy, w którym państw o jest 
yłko narzędziem, służącem do eks- 

P oataeji produkcji na rzecz masowego
1 -ozytnietwa.

pertug°g.;a sejmokratyczna ukuła z
e?y hasło, że marsz. Piłsudski ;est

p t 01 * n,’kiem interesów urzędniczych.
szywość tfej konkluzji .iest oczywi-

\  ' v',ydatki Państw a na aparat urzę-
nrczy, są to m ogą  to b y ć  w  znaczn ej
zęsci w ydatki produkcyjne, zmierza-

e . . p°dhiesienia produkcji. Aparat 
administracyjny być j9dm]c &

w ied m o n a s ta w :on y , m usi służyć

celum produkcyjnym Nasuwa się ko­
nieczność głębokich reform w  tej dzie­
dzinie, przekształcających biurokrację, 
w yrastającą w państwach dawnego 
typu, na zespół służb publicznych pań­
stwa technicznego i produkcyjnego. To 
jest jedyna droga, na której można roz

wiązać problemy urzędnicze w Pań­
stwie- usuwając zło, będące nieuchron- 
nem następstwem przestarzałego u- 
stroju państwowego.

4-o. Marszałek Piłsudski wkracza 
dalej w zawiły gąszcz budżetu doma- 

1 gając się, aby budżet był przejrzysty.

Obywatele!
Sp raw d zajcie  listy w y b o rn e . -%iec!i każdy z W a s  
spełn i ob yw atelsk i obow iązek  i stw ierdzi sTroje 

n azw isk o w spisach  Kom isyj obw odow ych.

Termtn sp raw d za n ia  ifst u p ływ a  10 hm.

,To znaczy, aby nie był gęstwiną szcze­
gółów, w których nawet minister może 
zorientować się dopiero po długiej 
praktyce, w  której uprawiane są spe­
cyficzne „oszukaństwa“, dla których 
istnieje kategorja osobnych „speców11) 
broniących słusznych zresztą intere­
sów poszczególnych resortowy Zaha­
cza to o kwestie podniesienia sprawno­
ści aparatu państwowego, nad ozem 
pod kierunkiem M arszałka pracuje 
„młoda generacja41 ministrów, wycho­
wana po przewrocie majowym.

5-o W związku z tem pozostaje też 
i ostatni postulat, dotyczący elasty­
czności budżetu, niezbędnej z punktu

(Ciąg dalszy na str. 2-giej),

Pcd hasłem walki o nowy ustrój Polski 
idzie do wyborów O .  W. R.

Warszawa. 6 października (zo.) Orę­
dzie p. Prezydenta Rzplitej z 30 sier­
pnia o rozwiązaniu Izb ustawodaw­
czych przed uplyu em terminu, na jaki 
zostały wybrane, wyraźnie wymienia 
motywy tej decyzji p. Prezydenta; 
tworzy je konieczność naprawy ustro­
ju. oraz stwierdzenie faktu, że sejm 
1928 — 1930 r. me potrafił dokonać te­
go dzieła z korzyścią dia Państwa.

Rozpisanie wyborów do Izb usta­
wodawczych nastąpiło bezpośrednio 
po objęciu rządów przez marsz. P ił­
sudskiego. Krokiem tym marsz. Piłsud­
ski podkreślił powagę zadania, które 
stoi przed całym ODozem, reprezentu­
jącym jego ideologię i skupiającym w 
subie wszystkie elementy twórcze W 
Państwie.

Nowy sejm. który społeczeństwo ma 
w ybrać w dniu 16 listopada musi być 
doburem ludzi, k ló rjch  nazwiiska cała

*ł
(Telefonem od naszego korespondenta.)

przeszłość i praca dla dobra Państwa 
dają gwarancję, że w nowych ciałach 
ustawodawczych będa pracować z i- 
stotuą troską i poświęceniem nad za­
łożeniem takich form nowego ustroju, 
który Rzeczypospolitej zapewniłyby u- 
staleiiie bytu państwowego na moc­
nych ł zdrowych podwalinach.

Lista państwowa 6BWR. zespala w 
sobie liazy iska ludzi, pochodzących ze 
wiszyatikicłi w arstw  społecznych, łącząc 
dla dobra Państw a tych, khórzy podpo 
rządkowują wszystkie innt interesy 
zasadniczemu celowi zmiany ustroju.

Otwiera listę i nadaje iei charakter 
nazwisko marsz, Piłsudskiego. Idzie za 
niem szereg nazwisk, które dają zape­
wnienie, że sztandar interesów Pań­
stw a i jego siły, niesiony przez Józeia 
Piłsudskiego na czele, będzie miał go- 
"btą reprezentację w nowym sejmie. 
(„Iskra11).

Marsza tek J. Piłsudski na izeie 
listy państwowej B E M .

(Teleionem od naszego korespondenta).

Warszawa. 6 października (zo.) Do 
państwowej komisji wyborczej wpły­
nęła lista państwowa kandydatów B. 
B. \V. R. Lista obejmuje 100 nazwisk:
1) Piłsudski Józef lat 63, pierwszy mar 
szałek Polsk. — W arszawa. B elw ed er ,
2) Sławek W alery, 3) Świtalski Kazi­
mierz, 4) Prystor A lek san d er, 5) P ił­
sudski Jan. 6) Sławoj Składkowski Fe­
licjan, 7) Bojko Adam, 8) Koc Adam. 9) 
(Jar Stanisław, 10) Makowski Wacław, 
II) Czerwiński Sławomir, 12) P o la k ie ­
wicz Karol. 13) Boerner Ignacy, 14) 
Radziwił Jan, 15) Kuehin Alf„ 16) te. 
dr. Żongołłowicz Bronisław. 17) Ko- 
ściałkowsk' Marjan, 18) S ta n ie w c z  
Witold- 19) Miedziński Bogusław, 20) 
Pieracki Bronisław.

Na dalszych miejscach umieszczeni 
j zostali: Krzyżanowski A. Hołówko, 
j Tadeusz, Moraczewska Zofia. Byrka 

W ładysław, Kozłowski Leon, Schetzel 
Tadeusz, Dąbrowski Marjan, Jaworska 
Maria, Smulikowski Juljan, Domasze- 
wricz Aleksander, Seidier Teodor, Wa- 
gner Edwin. Jarosze wieżowa Halina, 
Berbecka Zofia, Hożyca Mibam, Bigo 
Tadeusz, Kirtiklisowa Janina, Mękarski 
Stefan, Chmielowski Gustaw, Mendes 
Michał i mmi.

Setne miejsce na liście zajmują A- 
dam Skwarczyński kapitan w stanie 
■poczynku, z kancelarii cyw ilnej P- 

, Prezydenta Rznlitej.
' Pełnomnonikiem listy jest pp. Miko­

łaj Dolanowski generalny sekretarz 
B. B. W. R.

Dowiadujemy się równocześnie, że 
władze B3W R. opracowują obecnie li­
sty okręgowe do wyborów do sejmu. 
Listy te będą wniesione w przewidzia­
nym ordynacją wyborczą terminie do 
odpowiednich komisyj wyborczych.

ARESZTOWANIE B. POSŁA KOTAR 
SK1FGO Z PPS.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 6 października, (zo) W 

niedzielę został aresztowany w Lubli­
nie b. poseł z PPS Kotarski.
SB. POS. WRONA ARESZTOWANY
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 6 października (G.) By­
ty poseł Stronnictwa Chłop­
skiego Stanisław Wrona już od. poło­
w y września poszukiwany był przez 
prokuraturę w Lub'inie. Ponieważ p. 
W rona zniknął ze swego mieszkania 
w W arszawie, rozesłano za nim listy 
gończe.

Jak się okazało p. Wrona przeby­
w ał w młynie W łoaarskipgc we wsi 
Trojanów pod Sochaczewem. W łodar­
ski ukryw ał Wronę u siebie w miesz­
kaniu.
* W chwili, gdy do Trojanowa przy­
była policja, p. W rony me było w 
mieszkaniu. Gdy powrócił ujrzał poli­
cję t był niezmiernie zdziwiony., Jak się 
okazało p. Wrona przygotowywał się 
do dłuższej podróży, gdyż rzekł do 
przedstawicieli władz: „Szkoda, że nie 
przyjechaliście później, gdyż nie byli* 
byście mnie zastali'1.

B. pos. W ronę przewieziono do W ar­
szawy i oddano do dyspozycji władz 
sądowych. Jest on oskarżony art. 129 
k k. część 1 i 3, który mówi o wygła­
szaniu mów podburzających do oba­
lenia istnieiaeego w  Państwie ustroju- 
Pizewiduje on kare od 1 do 6 lat wię­
zienia.
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.(Ciąg dalszv ze strony pierwszej).

widzenia sprawnej gospodarki pań­
stwowej. Wynika to z konieczności 
zerwania z bezduszna rutyną i uzgo­
dnienia mechaniimu państwowego z 
potrzebami życia, które nie znosi ża­
dnej petryfikacji. Trudno o postulat 
bardziej uzasadniony i o więcej ziej 
/woli ze strony doktrynerskiego party.i- 
nieuwa, broniącego niety lko nieomyl­
ności parlamentu, ale też jego rzeko* 
mych proroczych właściwości, pozwa­
lających mu na dokładne ustalenie, na 
co w  ciągu roku wolno będzie mini* 
s tro w  wydać każdy grosz skarbowy.

Cała nowa treść życia państwowego 
'jest zaw arta w tych postulatach, doty­
czących budżetu. Fala nov. ego życia 
bije do wrót parlamentu, domagając 
£ :?. otwarcia ich na oścież, aby mogło 
wejść przez nie do starego gmachu 
państwo techniczne i produkcyjne, 
państwo rewolucji an+yliiberalnej, pań* 
stwo kombatantów i wytwórców, wno 
szr.c tam nowe metody, formę i treść 
nową.
\ Marsz. Piłsudski uznaje, że prawo 
układania budżetu przez reprezentację 
narodu jest podstawowym warunkiem 
demokracji, o który krwawiła się ludz­
kość przez wieki całe. Ale zarazem żą­
da od parlamentu, aby dostosował się 
do nowych potrzeb Państwa w okre­
sie „wyścigu pracy“ i aby przyjął me­
tody, narzucone mu przez antyliberal- 
mą rewolucję. Lecz postulat ten jest 
możliwy tylko na gruncie nowego u- 
stroju, który nie oszczędzi także i stru­
k tury  parlamentu, wypędzając zeń 
oczajduszów j kult niekompetencji

Parlament, któryby przyjął metody 
pracy marsz. Piłsudskiego, to parla- 
ment rzeczowej elity, parlament, który 
został jiuż zrealizowany przez rewolu­
cję faszystowską. Było to ułatwione 
we Włoszech dzięki starej tradycji u- 
stroju korporacyjnego w romańskiej 
Europie, dzięki propagandzie syndyka- 
lirmu, która przeorała Włochy jeszcze 
w  czasach przedwojennych, oraz dzię­
ki wynikom faszyzmu w  dziedzinie 
organizacji społeczeństw a.

U nas realizacja takiego ..uzdrowie­
nia parlamentu11 natrafia na większe 
trudności. Stoimy jednak w ogniu wal­
ki zaciętej i bezpardonowej, która skuń 
czy się, bo skończyć się inaczej nie 
nioze, opanowaniem budynku sejmo­
wego przez Majową Rewolucję.

K. Z.
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PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 
NIACIJ TOWARZYSTWA SZKOŁY 
A  A  LUDOWEJ i A  A

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 6 paździer. (zo), Gene-
| ralny komisarz Rzpltej w  Gdańsku p.

Strass-burger zwrócił się dziś du w y.
| soki ego komisarza Ligi Narodów w 

Gdańsku hr. Uraulny z szeregiem wnio 
sków o decyzję U gi Narodów w zagad 
nieniach, które dotyczą, żywotnych 
srraw  jedności polskiej na terenie 
Gdańska.

Dotychczas senat Gdański odnosił 
f  się z  niechęcią do spraw y polskiego 

szkolnictwa publicznego i prywatnego 
i najwyraźniej lekceważył sobie wie­
lokrotne przedkładane mu narzekania '
aBOBBgZBgagMWtgKnC»WBBg«MP13Bg«Bg»ProSBBBĘMaa

asE ssaa y ą  Ba a ttM W M H g a w B i

RIT TL ER U BRUFNIMGA.
Berlin. 6 pażdz. 'PAT.) W izyta Hit- 

tlera u kanclerza Btiinmga wyw ołała 
v prasie niemieckiej żyw c komentarze.

W  kołach politycznych Berlina u- 
trzymują, że przedstawiciele narodo­
w ych socjalistów zażądali jako waruu 
ku poparcia rządu Brtininga, aby kan­
clerz w yw arł nacisk na stronnictwa 
polityczne w kierunku zgody na roz­
wiązanie sejmu pruskiego. W  razie 
wstąpienia do gabinetu Rzeszy narodn 
wi socaliści domagać się będą odda­
nia im tek ministerstwa spraw wewnę 
trznych i m inisterstwa Reichswehry.

KATOIIKOM NIE WOLNO NALEŻEĆ 
DO PARTJI ffITTLERA.

Berlin. 6 paźdz. (PAT.) Generalny 
wikarjat stolicy biskupiej w  Moguncji 
komunikuje, że biskup Moguncji Hugo 
w ydał do duchowieństwa swej diecezji 
okólnik, zabraniający katolikom nale­
żenia do partji narodowo-socjalistycz- 
nej. Członkom partji Iiittlera nie woitio 
występować korporatywnie w  czasie 
pogrzebów katolickich oraz innych ob­
rzędów kościelnych. Katolikom należą 
cym do partji narodowo-socjalistycz- 
nej nie wolno udzielać Sakramentów 
św.

d y m is j a  GA.MN.FTU RUMUŃ­
SKIEGO.

Bukareszt. 6 pażdz. (RAT.) Havas 
podaje, że gabinet rumuński podał się 
do dymisji.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­
NIACH TOWARZYSTWA SZKOŁY 
A  A  U D O W E J A  A

studentów Polaków z  Politechniki 
gdańskiej na niesprawiedliwe ograni­
czenie ich uprawnień.

Zarówno tę kwestję, jak i szereg in­
nych p. Strassburger przedstawił korni 
sarzowi Ligi Narodów, domagając się 
również załatwienia kwestji używania 
języka polskiego przed urzędami 
gdańskiemu, uznania świadectw i dyplo 
mów szkół polskich na terenie Gdańska

Pozatem poruszył sprawę zatrudnię 
nia obywateli polskich na terenie Gdań 
ska, nabywania przez obywateli per­
skich nieruchomości, sprawę pobytu

(Telefonem od nasz
W'arszawa 6 paździer. (G). Sjoniści 

przez cały  poniedziałek radzili nad 
swipim blokiem wyborczym i ułoże­
niem listy państwowej. Chodziło głów 
me o porozumienie ze sjomstami mało­
polskimi, którzy na naradzie partyjnej, i 
odbytej we Lwowie, uchwalili utwu- j 
rzyć ogólnożydowski blok. |

Po dłuższych pertraktacjach stanęło j 
na tem, że sjoniści wsehodnio-malopol , 
scy wyrzekają się blcku z Agudą i gru-

sgo korespondenta.)

pą JSgera i pozostają w  blcku sjonisty 
cznym.

Oprócz listy sjonlstycznej wystawna 
ją żydzi jeszcze listę ogólno-żydow- 
skiego narodowego blcku gospodar­
czego, do którego przystąpiło stronni­
ctwo ortodoksyjne Aguda, Stronni­
ctwo ludowe żydowskie, oraz szereg 
grup gospodarczych. Dalej idą listy 
soc*alistycznego Bunda i Poale-Sjon 
lewicy.

,Tciefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 6 października, (zo.) 
Agencja „Iskra1' donosi, że 6 październi 
ka odbyło się w  W arszawie zebranie 
Stronnictwa Chłopskiego. Zebranie u- 
chwaliło rezolucję w której obecni u- 
znali się za prawomocne zgromadze­
nie R aay Naczelnej i powzięli uchwały 
obowiązujące dla wszystkich człon­
ków Stronnictwa Chłopskiego. W  rezo 
lucji tej piętnują oni jednostki które 
wciągnęły chłopskie rnasy polskie do 
centrolewu I postanawiają, że Stronni­
ctwo Chłopskie pójdzie do wyborów z \ 
własną listą. Ponadto uchwalono, ze J 
nicjatorów zawarcia układu z centrole 
vem v/ osobach Dębskiego, W rony i 

Walerom, uznaje Rada naczelna za

winns ch zdrady chłonskiej i w j klucza 
ich ze Stronnictwa Chłopskiego.

Poa listą figurują podpisy b. pos. 
Adamowicza, b. pos. Targońskiego, b. 
pos. Kosiby, b. pos. Makarczuka, oraz 
kilku innych.

Na wiadomość o tej uchwale prezes 
Rady naczelnej Stronnictwa Chłopskie 
go Walerom ogłosił komunikat, że nie 
zwoływał żadnego posiedzenia R aay 
Naczelnej, żc zatem uchwała pow yż­
sza me może Stronnictwa Chłopskiego 
obowiązywać, oraz w yraża przekona­
nie, te  uczestnikami zebrania byli za­
wiedzeni kandydaci na posłów i ludzie 
wykluczeni ze Stronnictwa.

metw
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 6 października (zo) 
Stronnictwo Narodowe zgłosiło pań­
stwowa listę kandydatów do sejmu, o- 
bejmującą 55 nazwisk.

Nu czele listy stoi Wojciech Trąmp- 
czyński, następnie idą Rybarski Ro­
man. Dębski Aleksander, Zwierzyński 
Aleksander, Balicka Gabrjela, 9tsoński 
Stanisław, Jasiukowicz Stanisław, 
W ierczak Karol, Zieliński Stanisław, 
Osada Mikołaj.

Na dalszych miejscach figunrą: 
Stahl Zdzisław, Kornecki Jan, Bertoni 
Tadeusz i inni.

Państwowa lista kandydatów do se­
natu obejmuje 17 nazwisk Na piarw- 
szem miejscu kandyduje pror. Stani­
sław Głąbiński, na drugiem — Joachim 
Bartoszewicz.

W arszawa, 6 października, (zo) Zgło 
szona dziś lista państwowa stronnictw 
centrolewu obejmuje 100 nazwisk.

Na czołowych miejscach stoją: 1. 
Ignacy Daszyński, 2. M. Malinowski 
(Wyzwolenie), 3) Jan Dąbski (Stron. 
Chł.), 4. W incenty W itos (Piast), 5. 
Stanisław Jankowski (NPR). 6. Hen­
ryk Liebermann (PPS), 7. dr. St. W ro­
na (Stron. Chł.), S. Michał Róg (W y­
zwolenie), 9. dr. Wł. Kiemik (Piast) 
i t. d.

CH. D- Z l OŹY SWA LISTĘ DZISIAJ.
W arszawa. 6 października, (zo). W  

poniedziałes odbyło się posiedzenie 
Zarządu Głównego Ch. D. Przedmio­
tem obrad było ostateczne zatwierdze­
nia 'E ty  państwowej kandydatów aa

cbywateli polskich na terenie Gdań­
ska, oraz nabywania obywatelstwa 
gdańskiego.

W szystkie postulaty wysunięte 
przez ministra Strassburgera wobec 
przedstawiciela Ugi Narodów w  Gdań 
s k u , opierają się na uprawnieniach, 
przyznanych ludności polskiej w gwa­
rancjach Traktatu Wersalskiego. Nie­
stety z uprawnień tych ludność polska 
wskutek oporu ze strony władz gdań­
skich korzystać nie mogła. Interwen­
cja p. Strassburgera niewątpliwie spra 
\vę tę posunie naprzód.

sejmu, która będzie zgłoszona we wto 
rek.

FRAKCJA REW. WYSTAWIŁA 
WŁASNA LISTF.

W arszawa. 6 paźdz. CG.) Jak się do­
wiadujemy w P. P. S .—Frakcji rewolu 
cyjnej walczyły ze sobą dwa kierunki: 
zwolenników sojuszu wyborczego z 
B. B. W. R. i  zwolenników samodziel­
nej listy. Zwyciężyli zwolennicy samo­
dzielności pod wodzą b. pos. Jaw oiow  
skiego.

W  z\\ iązku z tem. odrzucili propozy 
cje kandydowania b. pos M. Malinow­
ski i b. prezes klubu pos. J. Smulikow 
ski oraz A. Pączek. Wobec tego. na 
pierwszem miejscu listy frakcji rewo* 
lucyjnej staną R. Jaworowski, Fraus- 
sowa, W. P re isa  i M. Downarowicz.

W  PIĄTEK POSIEDZENIE PAŃSTW.
KOMISJI WYFORCZEJ.

W arszawa, 6 października, (zo) Po­
siedzenie Państwowej Komisji W ybór 
czej odbędzie się 10 b. m. o godz. 7-ei 
wieczoietn. Na posiedzeniu tem nasfą- 
pi nadanie numerów7* zgłoszonym li­
stom. które zgodnie z przepisami or­
dynacji wyborczej ogłoszone będą w 
„Monitorze11 17 b. m,

, ijE Ś r * T O s a

Kio na loterii 1
W arszawa. 6 października (Tek wł.) 

W  dzisiejszym ciągnieniu Loterii Klaso 
wej padły następujące wygrane:

50.000 zł. — N-. 115S87
20.000 zł. — Nr. 132614
15.000 zł. — Nr. 187900
5.000 zł. — Nr. 90757
po 3.000 zł. — Nr. 22280. 129295, 

131013, 151650, 1702l8
po 2.000 zł. — Nr. 64366, 72049, 74832 

127252, 169621
po 1.000 zł. -  Nr. 46315, 57187, 70940, 

71291, 72815, 132110, 183841. 162308,
170865, 176749, 200530, 202913. 206*597, 
20979-i

PO 600 t l  — Nr. 36257, 59649, 65252, 
73327, 84307, 105424, 1CS552. 110009, 
120716, 122673, 131028, 137470, 143269, 
155017, 180256.

KONGRES LEKARZY SŁOWIAŃ­
SKICH W SPLICIE.

Bśalogród, 6 października. (PAT) 
Wczoraj odbyio się w Splicie inaugu­
racyjne posiedzenie kungresu lekarzy 
słowiańskich. W  kongresie uczestni­
czy zgćrą 500 lekarzy.

Minister zdrowia publicznego Preka 
w itając gości, w yraził życzenie, aby 
kongres stal się dla wszystkich leka­
rzy słowiańskich okazją do zacieśnie­
nia węzłów przyjaźni łączących kraje, 
których są przedstawicielami.

Następnie wystosowano telegramy 
z wyrazam i hołdu dla króla Aleksan­
dra, prezydenta M asaryka i prezyden­

ta  Rzpllsj Mościckiego.



AMBASaDOR CHŁAPOWSKI 
W WARSZAWIE.

Paryż, 6 października. (PAT) A- ńn- 
sador Chłapowski wyjechał dziś do 
W arszaw y w sprawach służbowych. 
W czasie nieobecności zastępować go 
będzie jako charge d‘affaires radca 
Muehlstein.

W™ zimnem ocu?'etrzn t?kże przy mro- 
j  s t  ł s ł  Zje Sasin a tył ka s^bkotw antafe jacym

Cemfnter» Sauksjt im m  !Citadur“
Odporny na działanie zinma, niezmiernie szvbko twardnic już p 
osiąga bardzo wysoką wytrzymałość 3 I ■"*s *a v w  
Dostarcza ze składu i wagonowo »* Ł***3«iEC*5S«J|

Prosimy >'ądać oferty - prospektu.

2i godzinach, 
i.wów, 

Leaicnaw  39.
6041

BRAT AUKADA PRZYBYWA DO 
POLSKI.

Berlin. 6 października (PAT) Dziś 
wieczorem odjechał pociągien pospie­
sznym do Warszawy’ książę Takama- 
tsu, brat cesarza Janom Książę wraz 

I ze świtą zamierza zatrzymać eię w 
Warszawce 2—3 dni, celem zwiedzenia 
osobliwości stolicy.

Cc było orzyczyng strasznej katastrofy
r.ajwiżKsze9ti na świeoe sterowca.

Londyn. 6 października (PA T ) U- 
rzędowo potwierdzają, że na pokła oe 
sterowca „R 101“ znajdowało się 55 
pasażerów. Na zebraniu Rady lotniczej, 
która się odbyła pod przewodnictwem 
podsekretarza stanu w ministerstwie 
lotnictwa Montagu, postanowiono po­
wołać do życia specjalny trybunał dla 
przeprowadzenia śledztwa.

Ministerstwo' lotnictwa nie posiada 
żadnych dostatecznych danych co do 
przyczyn katastrofy. Nabożeństwo za 
auszt ofiar katastrofy odbędzie się w 
piątek, v/ katedrze Św Pawia.

Wśród kół fachowych przeważa po­
gląd, że katastrofa wywołana została 
niedostateczna ostrożnością przy podję 
ciu lotu.

Fakt oderwania się steru w  kilka go­
dzin po wystartowaniu dowodzi, ze 
kontrola sterowca ptzea startem  nie 
była bardzo ścisła. Ponadto kierowni­
kowi sterowca zarzucają przesadną 
brawurę, gdyż wobec nieodpowiednich 
warunków atmosferycznych lot me po­
winien był być podejmowany w ozna­
czonym terminie.

Ujemnie komentowany jest również 
fakt, że brytyjskie ministerstwo lotni­
ctwa nie powiadomiło francuskich 
władz lotniczych o dokładnej trasie lo­
tu, podając jedynie trzy ewentualne 
możliwe trasy, wskutek ozego trasa 
sterowca nie byia dostatecznie oświe­
tlona. co spowodowało katastrofalne 
wyniki.

Beauvais. 6 października (DAT.) — 
Eksperci angielscy rozpoczęli dziś ba­
dania celem dokładnego stwierdzenia 
przyczyn katastrofy. Zbadan zostały 
już między mnemi stery  steiowca. Ze 
swej strony żandarmeria kontynuuje 
przeszukiwanie szczątków sterowca, 
przyczem znaleziono między ranemi 
chronometr, którego wskazówki zatrzy 
mały s’"ę na godzinie 2T0.

Waszyngton. 6 października (FAT.) 
Komandor Rosendahl, który brał swe­
go czasu udział w locie sterowca ame­
rykańskiego „Senandoa“, zakończo­
nym katastrefą, wyraził opinię, że ka­
tastrofa sterowca „R 101“ mogła być 
spowodowana albo niedoMadnem dzia­
łaniem altimetru barometrycznego, al­
bo też z powodu wybuchu wodoru. — 
Rosendahl dodał, że utrata w-ieki do­
świadczonych fachowców lotniczych 
z pośród i tak już nielicznych krajów 
dotyka nietylko Anglję, lecz i cały 
świat.

Londyn. 6 października (PAT.) We- 
die oświadczenia urzędowego przed­
stawiciela ministerstwa lotnictwa, 

ęystko przemawia za tern. że przed 
zetknięciem się sterowca z zzernią w y­
buch nie mógłby nastąpić.

i zlegram korespondenta agencji Reu 
tsra stwierdza, iż jest już niewątpliwe, 
ze nastąpi} wybuch wodoru nie zaś ma 
,EriA5w pędnych sterowca.

wywiadzie z korespondentem 
Reutera gtóVEj, mechanik Leech o- 

dczyif że w chwili katastrofy 
szyscy na pokładzie spali za wyjąt- 

;■ m w‘-r townika i pilota. Motory fun- 
“J ^ nowa.Iy doskonale. Sterowiec wal- 
nr Z zą i ulewnym deszczem,

zj ^zem trzy razy gwałtownie się po-
y a , az wreszcie silny podmuch 

u rzuci! go ) ziemię. W  tej chwili 
as ąpi! h Operator radjewy
is.ey hi& przypomina s bie n . Obu- 
Zi. Sll9 Ac na ziemi. Jak się

Wą*; sterowiec m h z j  się w samym

środku burzy, gdzie popchnął go 
gwałtowny wiatr, przyczem w ciem­
nościach uderzył o niewie’ki pagórek.

EKSPLOZJA NASTĄPIŁA MIMO 
WSZELKICH UDOSKONALEŃ KON­

STRUKCJI.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 6 października (G.) Z 
Londynu donoszą: Sterowiec „R. 101“ 
został zbudowany w królewskich war­
sztatach lotniczych w Carwingtonie. 
Budowa jego byrla ukończona w grud­
niu 1929 r. Na podstawie licznych póź­
niejszych lotów próbnych okazała się 
konieczność nowych zmian, których 
dokonano w ciągu lata.

^ciemność gazu wynosiła około 5 
milionów stóp sześć. Byf to najwię­
kszy sterowiec na świecie.

Nośność sterowca wynosiła mzeszlo 
150 ton, długość 217 m., największa 
średnica 39.3 m., wysokość razem z 
gondolą 42 m. Zbiorniki mogły pomie­
ścić 29 ton olejów ciężkich.

Pierwotnie sterowiec mógł zabrać 
100 pasażerów, jednak w ciągu budo­
w y plan ten porzucono, ponieważ wbu 
dowano inne motory, pędzone tańszym

olejem ciężk im, przez co zwiększono 
bezpieczeństwo przed ogniem i eksplo- 

! zią.
Również w wielu innych szcztgó-  

[ lach dużo poświecono na rzecz bezpie- 
:• czeństwa. Podczas gdy wedle danych 

angielskich sterowiec Zeppelin mógł się 
oprzeć uderzeniom wichru o szybkości 
25 kilometrów na godzinę, sterowiec 
„R 101“ mógł się oprzeć pionowym u- 
derzeniom wichru o szybkości 72 km. 
na godzinę.

Na sterowcu „R 101“ znajdowały się 
w przeciwieństwie du „R. 100“ i Zeppe 
lina motory’, pędzone ciężkim olejem. 
Nowość tę wprowadzono w tym celu, 
aby zmniejszyć możliwość eksplozji. 
Na podstawie wyników prób, konstruk 
torzy przyszli do przekonania, że nie­
bezpieczeństwo eksplozji jest prawie 
wykluczone.

Sterowiec był wykończony dopiero 
przed ośmiu dniami, gdyż robiono na 
m'm różne poprawki. Celem zwiększe­
n i  nośności, wbudowano nową komo­
rę gazowa i ulepszono motory. Dwa 
motory były zbudowane także na bieg 
wsteczny, by  steroweowi dać lepszą 
zdolność manewrowania,

Szczegóły * katastrofy, R. .101
Helefnnem od naszego korespondenta)

W arszawa, 6 października. (G) P ra­
sa podaje następujący opis katastrofy 
sterow ca R. 101:

odróż rozpoczęła się późnym wie­
czorem i trasa wyznaczona byta z 
Londy nu bez lądowania do Indyi. Od­
lot sterow ca mial charakter uroczysty. 
Na lotnisku zjawił się książę Walji i 
Mac Donald oraz uczestnicy konferen­
cji premierów imperium. W  locie ste­
rowca wzięli udział rozmaici dygnita­
rze brytyjscy.

Kanał La Manche przebyto wśród 
burzy, o północy obierając kurs na 
P ary ż—Marsylia. W skutek niepogody 
i orkanicznego wiatru sterowiec leciał 
nad ładem bardzo nisko. Znajdował 
się on w stałej łączności radjowej ze

stacją w Londynie, której co trzy mi­
nuty przesyłał meldunki o podróży. 
Ostatni meldunek — jak wiadomo — 
odehrano o godz. 1‘50.

Przed godz. 2-gtu właśnie kiedy 
przebrzmiała ostatnia y iadomość, ste­
rowiec pojawił się nad miejscowością 
Amonne w odległości około 65 km na 
północ od Paryżu. Statek leciał na w y 
sokości 30 m nad pagórkowatym i za­
lesionym terenem.

Pasażerowie 1 część załogi spała.
Kilka tylko osób przechadzało się 

po oszklonymi pokładzie, przypatrując 
się burzy. W  pcanej chwili silny, pro­
stopadły podmuch Drzygniótł stero­
wiec ku ziemi. Sternik wynrostowal

Pasażerski samolot o rn e ck i 
rozbił si§ o strze nice.

PILOT, MASZYNISTA I SZESCIU PASAŻERÓW _  ZABICI,

Benin. 6 nażdz. (PAT.) Dziś o godz. 
9 rano w okolicy Drezna w ydarzyła 
się straszna katastrofa lotnicza.

Samolot pasażerski niemieckiej han- 
2 v lotniczej D. 1930. kursujący’ między 
Berlm«m a "Wiedniem, wpadł w czasie 
ładowania w pobliżu lotniska drezdeń­
skiego na strzelnicę garnizonową 
Rcicnswehry’. Aparat uległ zupełnemu 
zdruzgotaniu.

Pilot, maszynista oraz 5 pasażerów 
poniosło śmierć na miejscu. Szósty pa­
sażer zmarł podczas przewożenia go 
do szpitala.

W śród ofiar katastrofy znajduje się 
przewodniczący syndykatu literatów 
austriackich dr Kuhnelt. który’ po kil­
kudniowym pobycie w Berlinie wracał 
do Wiednia, Kiihnelt mial wylecieć do­
piero we wtorek, jednak w ostatniej

chwili, bezpośrednio przed startem, 
zdecydował się przenieść termin odlo­
tu na dziś.

FATALNA TRZYNASTKA.
Berlin. 6 października (PAT.) — W 

związku z katas*rofą samolotu pasa­
żerskiego pod Dreznem, prasa tutejsza 
przypomina, że nazwę D 193U miał o- 
trzym ać największy hydroplan D. X. 
Temu projektowi naczelne właaze lot­
nicze sprzeciwiły się jednak, gdyż su­
ma cyir tej liczby daje w wyniku fa­
talną 13-tkę. Olbrzymi hydroplan D X. 
otrzymał nazwę D. 1929, a odrzuconą 
przez przesadna załogę hydToplanu 
nazwę D. 1930 nadano samolotowi ty­
pu Messer - Schmidt, który dziś w ła­
śnie uie ■’ zagładzie.

= □ = !

stery. Po cliw iii drugi silnym podmuch 
rzucił przodem sterowiec ku ziemi. 
Sternik nie zdoła! wyprostować balo­
nu, który począł opadać coraz szyb­
ciej. Zatrzymano m otery Wówczas

sterowiec stai się ofiarą wichury.
Puszczono motory, aby uruchomić 

je po raz drugi. Jednakże stery odmó­
wiły posłuszeństwa.

Sterowiec z wielką siłą uderzył przo 
dem o wdecnołki drzew lasu, a następ­
nie uderzył dziobem o ziemię, miaż­
dżąc się o drzewa na zboczu jednego 
z pagórków.

Na miejscu katastrofy wzbił się w 
górę kilkudziesięciometrowej wysoko­
ści siup ognia i chmura dymu spowiła 
miejsce strasznego wypadku. Stero­
wiec bowiem nie był napełniony nie­
palnym helem, lecz laty onfonącym 
wodorem.

W  chwili katastrofy padał plewmy 
deszcz i szalała wichura. Noc była 
Ciemna. Zaalarmowani wybuchem

vieśniacy okoliczni przybyli pier­
wsi na miejsce katastrofy.

W pół godziny przybyła na miejsce 
kompania żołnierzy z pobliskiego mia­
steczka Bauvais, która zajęła się akc.ią 
ratunkową, jednakże poszukiw ana by­
ły bardzo utrudnione przez ciemność, 
wichurę i deszcz Dopiero o świcie 
zdołano zorientować się w ogromie 
strasznej katastrofy.

Osoby ocalone opowiadają, że ura­
tow ał je zbiornik wody, który pękł 
w  chwili wybuchu. Stwierdzają one 
zgodnie, że w  pewnym momencie ste­
rowiec stracił możność manewrowania 
i jak olbrzymia kula ołowiana snadl 
na ziemię.

Naoczni świadkowie katastrefy- prze 
ważnie wieśniacy, opowiadają, iż zbu­
dzeni ze snu wTarkotem motoru w y­
biegli na przyzby swoich chat, w gó­
rze zauważyli tonący w niskich chmu­
rach sterowiec Konturv sterowca śhi- 
ły  licznemi śwGfriumi. Nagle sterowiec 
zniżył się gwałtownie i w  ‘oświetlo­
nych oknach ukat.aiy sin gestykulujące 
żywo postacie, wełaiąee do lud/.i, aby 
chwycili spuszczone, z pokładu lmy.

Widoczne było. iż postanowiono lą­
dować. Silny podmuch wiatru ^oder- 
w<af jednak olbrzyma by w  następnej 
już chwili rzucić nirn o ziemię. Było to 
dziełem niewielu sekund.

Z wmętrza dobywały się okropne 
krzyki i jęki płonących żywcem. Nie­
którzy pasażerowie rzucili się poprzez 
morze płomieni, chcąc się ratować) Kił 
kn tych żywych pochodni padło obok. 
Trzecia część załogi zdaje się poniosła 
śmierć przez zatrucie gazami, poczem 
dopiero spłonęła.

Najwyższa kabina została zdruzgo­
tana przy zetknięciu się z ziemią. Znaj 
dujący się w niei pasażerowie napró- 
żno usiłowali wydostać się na ze­
wnątrz. Dojście do innych kabin było 
już niemożliwe. Przybyła na miejsce 
straż pożarna nie mogła nic zrobić, a- 
by pożar ugasić.

Dopiero nad ranem rozpoczęto
orace nad wydobywaniem trupów 

gdyż do tej p o ry  nie można było zbli­
żyć się do rozżarzonej do białości kon 
strukcji metalowej sterowca.

Kierownictwo nad całą akcja objął 
początkowo pewien inżynier. który

(Ciąg dalszy na str. 4)
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zdołał się 'w yratow ać i chociaż ciężko 
poparzony, udzielał wyjaśnień co do 
rozmieszczenia oiiar w czasie kata­
strofy.

Gdy tylko można było dotrzeć do 
spalonych kabin, wydobyto z nich 
zwłoki 43 zupełnie zwęglonych ciał i 
ustawiono je na zboczu pagórka celem 
rozpoznania, które przychudzilo bar­
dzo trudno wobec zupełnego znie­
kształcenia tw arzy i korpusów. Stwier 
dzenie identyczności odbywa się tylko 
na podstawie znalezionych przy zwło­
kach przedmiotów.

Ośm osób, które ocalały, zdołało wy 
skoczyć ze sterowca. Dwie nie odnio­
sły żadnych ran. Natomiast inne są 
ciężko pooarzone, tak że musiano prze 
wieźć je do szpitala. Dwie z nich już 
zmarło, a jedna dostała pomieszania 
zmysłów.

Miejsce katastrofy przedstawia 
okropny widok.

Ze szkieletu sterowca powiewają je­
szcze tu i ówdzie szczątki powłoki. Po 
zatem nic innego, jak tylko powykrzy 
wiane belki aluminiowe, druty, kaw ał­
ki rozbitych szyb i wgniecionej gondo­
li metalowej. Gondola pasażerska rów­
nież mocno zgnieciona leży pod szczą­
tkami. Dokoła leżą aparaty miernicze. 
Żołnierze wraz z żandarmami zajęli 
się układaniem zwłok w trumnach. 
Trumny drewniane pośpiesznie są ro­
bione na miejscu. Dwukołowe furman­
ki wojskowe powoli suną przez pola, 
przewożąc trupy do urzędu miejsco­
wego.

Jedna z osób, które pozostały przy 
życiu w  katastrofie, ocalała istotnie 
w cudowny sposób. W  chwili katastro 
fy osoba ta  znajdowała się w  przed­
niej części gondoli sterowca. która ca­
łą siłą uderzyła o ziemię. Wzmianko­
wana osoba zdołała wygrzebać się z 
pcd gruzów rozbitego sterowca, jest 
jednak ciężko poparzona. Osoba ta są­
dzi, że ogień wybuchł na sterowcu, za 
nim jeszcze sterowiec dotknął ziemi.

W  KATASTROFIE ZGINAŁ KANDY­
DAT NA WICEKRÓLA INDYJ.

Lcndyn. 6 października (PAT.) Stro­
na polityczna katastrofy zwiaizana jest

z osoba ministra lotnictwa lorda Thom 
sona, który pomósł śmierć. Thomson 
odgrywał w rządzie Labour Party  rolę 
wybitną, wybiegając daleko poza ramy 
swego politycznego resortu.

Miał on przeprowadzić w imieniu 
rządu ważne rozmowy, przedewszyst- 
'kiem z wicekrólem Indyj lordem Iria­
nem co do programu konferencji „okrą­
głego stołu“. W śród wpływowych kół 
politycznych uważano Thomsona za 
najpoważniejszego kandydata na stano 
wisko wicekróla Indyj, po ustąpieniu 
Irvina, którego kadencja kończy się na 
wiosnę. Tak katastrofalnie przerwany 
lot do Indy] miał być dla lorda Thom­
sona pierwszym rekonesansem o da­
leko idących skutkach politycznych.

WIELKIE NADZIEJF -  ROZWIANE.
I  onayn. 6 października (PAT.) Na 

sterowcu „R 101“ budowano wielkie 
nadzieje licząc, że zainauguruje on linje 
komunikacji powietrznej między po- 
szczególnemi częściami imperium. Ka­
tastrofa wysunęła ponownie kwestię 
praktyczności komunikacji za pomocą 
stenowców.

Londyn. 6 października (PAT.) P re­
mierzy dominiów, oraz inni szefowie 
delegacji na konferencję imperium ze­

brali się dziś rano na poufne posiedze­
nie w celu kontynuowania prac. Na po­
siedzeniu tern przyjęto rezolucję, w y­
rażającą koindolencje ofiarom katastro­
fy sterowca „R 101“, którego lot miał 
służyć sprawie postępu komomkacji 
między krajami należącenń do imper­
ium brytyjskiego.

Wśród setek nadesłanych z powiodą 
katastrofy sterowca „R 101“ oficjal­
nych oraz prywatnych depesz kondo­
lencyjnych, wymienić należy depeszę 
od dowódcy sterowca „Hr. Zeppelin11, 
Ecknera, oraz od lotników Costeza i 
Bcllonta.

47 TRUMIEN W ORSZAKU POGRZE­
BOWYM.

Beayais. 6 października (PAT.) O 
godz. 12‘30 po długich i uciążliwych 
pracach rozpoznawczych, zdołano u- 
stalić tożsamość trzech ofiar na ogólną 
liczbę 20. Dziś po południu 47 trumien 
ze zwłokami ofiar przewieziono do ra­
tusza w Beavais. Uroczysty pogrzeb 
ofiar odbędzie się jutro lano. w  obec­
ności francuskiego ministra lotnictwa 
Lerain Evnaca. Z Baeuva;s zwłoki zo­
staną przewiezione specjalnym pocią­
giem do Calais.

■ w

Katastrofa sarnaiofu n t e i> . ’ego
w Lodzi.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 6 paźdz. (G). Z Łodzi do 
noszą: W czoraj w ydarzyła się na lot­
nisku łódizikiem katastrofa samolotowa. 
Uczeń szkoły pilotów R. Bujak w ystar 
towal do lotu ćwiczebnego. Aparat 
podniósł się na niewileką wysokość, 
zatoczył kilka kół, poczem wskutek 
defektu motoru zaczął spadać gwałtów 
nie na ziemię. Bujak nie tracąc przy­
tomności wyskoczy! z samolotu i dzię­
ki spadochronowi uratował się.

Aparat runął w  miejsce, gdzie stała 
grupa uczniów, jednakże zdołali om na

szczęście w porę 
uległ strzaskaniu.

rozbiec się. Aparat

ZAWODY BALONÓW O PUHAR 
PUŁK. WAŃKOWICZA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 6 października (G.) Do­
tychczas otrzymano następujące w ia­
domości o 4 balonach biorących u- 
dział w  zawodach o puhar pułk. Wań­
kowicza: halon „'W arszawa11 wylądo­

wał za Wilnem we wsi Łoice, balon 
„Kraków11 pod Drujkienmkami, balon 
„Gdynia11 w Siemiatyczach, balon ,;Wil 
no1* w  Mińsku litewskim. O balonach 
„Lwów11 i „Poznań11 wiadomości na 
razie brak.

„LW ÓW" SPADŁ NA TERYTORJUM 
LITWY.

Kowno. 6 paźdz. (PAT.) Dzis w  po­
wiecie Wiłkomirskim, iak podaje radjo 
stacja kowieńska, w pobliżu wsi Żernej 
tkianis spadł polski balon „Lwów11. 
Dwaj oficerowie polscy, znajdujący się 
w balonie, są ranni. Twierdzą oni, że 
lecieli do Grodna, lecz zabłądził! i po 
pewnym czasie opadli na skutek defe­
ktu.

CO CZWARTY YJNKFS PIJE JAK 
SZEWC.

Waszyngton. 6 października (PAT.) 
Wedile statystyki policji waszyngtoń­
skiej w  czasie od 30 czerwca 1929 dio 
30 czerwca 1930 aresztowano 124.284 
osób za przekroczenia ustaw y prohibi- 
cyjnej. W  porównaniu z rokiem po­
przednim liczba aresztowanych w zro­
sła o 16.000. P rasa amerykańska pisze 
z ironią, że liczba aresztowanych w 
stolicy za przestępstwa prohibicyjna 
równa się prawie jednej czwartej ogó­
łu mieszkańców Waszyngtonu.

!= □ =

^ K l o n n o i ć  d o  o t y ­
ł o ś c i  u s t ę p u f o  
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Ceno Zł. 4.00

Sposób użycia 
załęczony.

P. P. PANAITFSCU, prof. Uniw. w Bukareszcie.

Dawna s?csunkr gospodarcze
miądzy Lwowem a księstwami rumuńskieml.

L

. Widok bogatych budynków targóiw 
lwowskich może być pouczającymi ró­
wnież dla historyka. Przywołują wspo 
mulenia innej epoki, gdy stosunki han 
dlowe tego wielkiego miasta rozciąga­
ły się z jednej strony na północ, skąd 
przybyw ały sukna flandryjskie, broń 
zachodnia, z drugiej strony na wschód 
w kierunku Mołdawii, morza Czarne­
go, Turcji bogatych w bydło, zboża, 
korzenie, przewożonych na okrętach 

genueńskich i weneckich, jak również 
przez karawany przebywające wolno 
długie azjatyckie drogi.

Lwów był w średnich wiekach bez 
wątpienia ośrodkiem tego handlu, któ­
ry  łąazył w  Europie wschód z zacho­
dem.

Nie zamierzam odtworzyć tutaj tej 
sławnej historii; która jflł opisywana 
była przez tylu uczonych historyków 
polskich, jak p. Kutrzebę, nieodżałowa­
nej pamięci Jana Ptaśnika i panią Cha- 
rewiczową. Mam jedynie zamiar za­
trzym ać się nad jedną częścią tego 
rozległego zagadnienia. Chodzi mi o 
rolę, odegraną przez księstwo Mołda­
wskie, jedną z części dzisiejszej Ru­
munii, która była w c!ągu drugiej po­
łowy XIV. wieku i całego XV. droga 
transytow ą handlu lwowskiego z mo­
rzem Czarnem. Ponadto drugie rumuń 
skie księstwo W ołoszczyzna odegrało 
■również rolę, choć nieco mniejszą od 
Mołdawii, w  tych stosunkach handlo­
wych. Jest to Jedna z najbardziej cie­

kawych stronic historii stosunków po­
kojowych między naszomi dwoma na­
rodami, tak bogatej w  zdarzenia, które 
przyczyniły się do wzajemnego roz­
woju ich cywilizacji.

Handel wsohio^t oraz krajów Mo­
rza S ró d ziem n ^^^^  krajami rolnicze­
mu i bogateimi i^ ^ H ń w is k a  na północ 
od Morza L,zuvĘ J k ~ jest bardzo da­
wny. W  czasa h starożytnych okręty 
Greków w ypływ ały  pa to morze, go­
ścinne dla cudzozfemćów, zwane, przez 
nich Euxinos. Stworzyli tam znaczne 
kotónie na Krymie i w Dobrudży gdzie 
widać .eszcze dz’siaj ruiny kwitną­
cych niegdyś miast: Tomis, Callatis,’ 
Tyras. Grecy osiedli w tych miastach 
nabywali zboże z oói dacyjskich, by­
dło z północy i nawet bursztyn z nad 
Morza Bałtyckiego.

Znaleziono w Polsce i na Ukrainie s 
pewne ilości monet greckich i rzym­
skich, które stwierdzają penetrację 
helleńską i rzymską w kierunku pół­
nocy.

Następcami Greków nad brzegami 
Morza Czarnego byli Rzymianie a na­
stępnie cesarstwo bizantyńskie.

Bizaniyńczycy mieli na początku ! 
wieków średnich zakłady handlowe na 
wszystkich brzegach Morza Czarnego, 
które było jak jiezioro otoczone ich 
posiadłościami. Ale inwazje narodćAv 
koczowniczych żądnych bogactw’- na 
gromadzonychiprzez Cesarstwo Wscho­
dnie, wchłonęły zwolna jego prowin­
cje i twierdze.

Upadające cesarstwo zostało zastą­
pione przez swoich rywali. W tedy to 
pojawili się na brzegach Morza Czar­
nego kupcy genueńscy, pizańscy, we­
neccy i florenccy. Wielkie włoskie re­
publiki handlowe czerpały swe boga­
ctwa ze swoich stosunków ze wscho­
dom. Genua i W enecja długo walazyły
0 monopol handlu w  cesarstw ie bizan- 
lyńsfciem. Na skutek czwartej wypra­
w y krzyżowej1 Wenecja uzyskała prze 
wagę, ale po odebraniu Konstantyno­
pola orzez Greków, cesarz udzielił 
wielkich przywilej republice genueń­
skiej.

W tedy to Genueńczycy założyli swe 
kolonje w Konstantynopolu naprzeciw­
ko starego pałacu, po drugiej stronie 
Złotego Rogu w Galata i Pera, które 
do dnia dzisiejszego stanowią europej­
skie dzielnice tego miasta i gdzie je­
szcze widać grubą wieżę Genueńczy­
ków z Galatą. Ich okręty dopływały 
do Morza Czarnego, gdzie założyli 
kolonię Kaffa, na Krymie, która DODrze 
dziła starożytną Teodozję. Następnie 
założyli Maurocastroj Czarny Zamek, 
który mieszkańcy uważali za biały 
ponieważ Polacy 5 Rusini nazywali go 
Biułogrodem a Rumuni Ceiatea Alba, 
miasto położone przy ujściu Dniestru, 
dalej L icostómo-Chiłia przy ujściu Du­
naju, Vicma, nad dolnym Dunajem 
miasto, które dzisiaj zupełnie zniknę­
ło, a dawniej było bogate i kwitnaoe.

Te kolonje włoskie były  zorganizo­
wane całkowicie na sposób kapitalisty 
czny; handel był wspierany przez słym 
my bank Sam Giorgio w Genui. Okręty 
republiki, jak również prvwatne pozo­
staw ały pod ochrona dyplomacji pań­
stwowej, a kilka umów nandlowych 
zostało zawartych zarówno z Bizan­
cjum, jak i z dróbnemi państwami, poło 
żon cmi na brzegach Morza Czarnego
1 Dunaui. Z tych właśnie kolonj' genu­

eńskich wychodziły drogi handlowe 
na północ poprzez Mołdawię i Polskę.

Z jeanej strony kolonje genueńskie 
gromadziły bogactwa ze wschodu euro 
pejskiego i azjatyckiego, by je przewo 
zić do środkowej Europy, z drugiej zaś 
strony w Polsce miasto Lwów było 
ośrodkiem towarów z Flandrii i Nie­
miec. które były następnie sprzedawa 
ne kupcom włoskim. Pośrodku znaj­
duje się począwszy od połowy XIV. 
wieku Mołdawja.

Rozwój gospodarczy miasta Lwowa, 
jako ośrodka handlowego Wschodu 
rozpoczyna się po zajędu miasta przez 
Polaków pod rzadami Kazimierza Wiel 
kiego w 1353, W tym czasie zaczyna 
się handel Lwowa ze Wschodem dro­
gą tak zwaną tatarską. „Droga tatar­
ska11 była szlakiem który łączył 
Wschód Polski z Kaffą na Krymie.

Aby dostać się do Kaffy, kupcy z 
Polski musieli przebywać kraie ta tar­
skie zwłaszcza Krj-rn, stąd pochodzi 
nazwa tej drogi. Była to oczywiśaie 
droga niebezpieczna i uciążliwa pomi­
mo umów zawartych przez królów po1 
skich z Kaffą i Tatarami. Było to po­
wodem, że wkrótce zaczęto bardziej 
posługiwać się drogą tak zwana moł­
dawską, która przechodziła przez Moł 
dawję i dalej prowadziła do Bialogro- 
du. gdzie znajdował się inny zakład 
włoski.

Uprzywilejowane stanowisko av 
tym handlu Lwów zawdzięcza swemu 
położeniu na skrzyżowaniu dróg ze 
Wschodu i Zachodu, o tu z  przyw ile­
jom nadanym mu przez królów pol­
skich, które zapewniały mu prawdzi- 
Avy moncpol w handlu ze Wschodem. 
Daremnie Kraków starał się walczyć 
ze Lwowem o ten monopol i ściągać 
ku sobie bogactwa Wschodu. Lwów 
ostatecznie utrzymał swoje uprzywile­
jowane stanowisko.
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Kowy wywid z ks. metrop. Szspiyckiei.
Przedstawiciel „D4ła“ uzyskał u ks, 

metropolity Szeptyckiego wywiad, w 
którym ks. Szeptycki informuje prasę 
ruską o rozmowach swoich z mini­
strem Skfadkowsktm, min. Beckiem i 
pułk. Sławkiem.

„Zadaniem moich ruzmów — oświad­
czył ks. metropolita — było zwrócić u- 
wage odpowieazialnych czynników na 
to, że t. zw. pacyfikacja sprowadza się 
w  praktyce do tego, że oddziały poli­
cyjne i wojskowe dopuszczają się w 
mieiscow,ościach, przez które rirzecho- 
dzą, masowych nadużyć i bezprawi(!) 
y  odniesieniu do wiejskiej ludności 
ukraińskiej i w  odniesieniu do ukraiń­
skiego narodowo - kulturalnego dorob­
ku po wsiach i miastach. Podkreślałem, 
że za podpalenia nie można przerzucać 
masowei odpowiedzialności na całą 
'spokojną ludność, która niema i me mo 
że mieć z niemi nic wspólnego. Koło 
potowy sierpnia wypłacono w  w ar­
szaw sk im  województwie, naprzykiad, 
za spalone zboże 200 procent prernij, 
podczas gdy w tymże czasie w iwow- 
skiem województwie w j płaty premij 
nie dochodziły do 100 procent. Jest to 
jeden z dowodów na to, że przy pod­
paleniach miało się do czynienia także 
ze spekulacja na asekuracjach. We 
wscli. Galicjii wielki odsetek podpaleń 
trzeba zapisać na rachunek komuni- 
stów...“

Poczem dodał:
„Cała działalność t. zw. pacyfikacyj- 

wych oddziałów policyjnych i wojsko­
wych na terytorium wsch. Galicji przy 
nosi w rezultacie najwięcej korzyści 
komunistom11.

„Rządowe stanowisko w sprawie 
podpaleń jest takie, że za podpalenia 
ponosi odpowiedzialność ukraińskie 
społeczeństwo, w tern i duchowień­
stwo, które n^e wystąpiło stanowczo 
przeciw podpaleniom i sabotażom11.

Stwierdzając, że stanowisko rządu 
jest wręcz przeciwme temu. jakie on 
sam zajmuje w sprawie odpowiedzial­
ność, za czyny „niewiadomych, zakon­
spirowanych i w  znacznej częś-ci, zdaje 
się, prowokacyjnych elementów1'! tló- 
maczy się ks. metropolita, dlaczego nie 
wydał listu pasterskiego, potępiające­
go zbrodnie ukraińskich wyw rotow- 
ców:

„Grecko - katolicki Episkopat nie 
mógł wydać żadnego listu pasterskie­
go przeciw podpaleniom, bo tem byłby 
potwierdził, że ludność ukraińska fa­
ktycznie ich się dopuszcza, a to nie od­
powiada rzeczywistości".

Następnie wypowiedział ks. m etro­
polita opinię, że akcja pacyiikacyjina 
nie osiąga swego celu:

„Jeśli reraz masowo bije sie i mal­
tretuje ukraińską ludność, jeśli od pobi­
t a  i znęcań nie są wolni nawet grecko­
katoliccy księża i świeccy inteligenci, 
jeśli kolumny ekspedycyjne, rujnują 
"zytemie, kooperatywy, mleczarnie i 
Prywatne mienie, to tem zupełnie nie 
lliweszkodliwia się podpalaczy, których 
na pewno niema między temi niewin- 
henii ofiarami pacyfikacji".

Na zapytanie dzienn.karza, jakie jest 
°góhie wrażenie metropolity z odby­
tych rozmów, ks. Szeptycki odpowie­
dział:

Ogólne wrażenie jest raczej dobre, 
Pow iedziano mi, że nadużycia będą 

"'•krćco.ne, a przy tern podkreślono, że 
ekspedycie są ty,ko środkiem do ukrć- 

c!tia podpaleń, a nie mają na celu nisz- 
,Cz,yć Ukraińców i walczyć z ukraińską 
kulturą ; kulturalnym dorobkiem ukra- 
m&tiego narodu".

la dalsze zapytanie dziennikarza 
stS\  zeP_tycki oświadczył, że z num-

eni °^wiaty nie rozmawiał.
* * *

-*10* 6 *eS° wy\vifedu, repre- 
nan-'l widzenia bardzo sub 

nip Jed.nostronny, nie sposób

d :o >^ęyzTychkilkw agPrZynai,niniei ^
czv '~ ”  r',VSzySlkietn czas już skoń- 
'V iedzialnn^-Sem ° P ^erzucantu  odpo- 
no l, i  »a ”ca}3 spokojna lud- 

, WSrtM spokojnej, dud- 
-tei władze nie przeprowa­

dzają żadnej pacyfikacji. Czynią to tył 
ko w  środowiskach notorycznie nie­
spokojnych. które stanów ią najwyżej 
kilka procent ogólnej ilości wsi ru­
skich. Być może jednak, że tkwi tu 
nieporozumienie i że ks. metron. Szep­
tycki oraz prasa kiei unku ukraińskiego 
nazywa ukraińskiemi — zgodme z na- 
szem ujmowaniem spraw y — te tylko 
wsie ruskie, które są obalamuoone a- 
giiacją separatystyczną i wywrotową.

Że środki przedsięwzięte przez rząd 
nie są bezcelowe i że władze państwo 
hve znajdują się — w brew obawom 
ks. metropolity — na dobrej drodze, 
świadczy fakt prawie zupełnego w y­
gaśnięcia akcji -sabotażowej, jako zja­
wiska masowego.

Zwalanie winy podpaleń na spekula­
cję asekuracyjną., na komunistów, czy 
na prowokatorów nieokreślonych bli­
żej, jest hipotezą zbyt śmiałą, bo wszy 
stkie fak;a przeczą temu. N>ie areszto­
wano oni jednego sabotażysty, którego 
możnaby pociągnąć pod jedną z po­
wyższych kategoryj; natomiast w szy­
scy, którzy przyznali się do akcji sabo 
tażowej, są nacjonalistami z pod zna­
ku U. O. W. O ile chodzi o statystykę 
wypłaconych premi' asekuracyjnych, 
to bardziej pouczająca byłaby staty­
styka z końca sierpnia, a nie z pierw­
szej połowy sierpnia, kiedy hajdama- 
ctwo dopiero zaczynało swoją przestę­
pczą robotę.

Nie znajdując w faktach żadnego po­
twierdzenia, jakoby podpaleń dokony­

wali... komuniści, zgadzamy się jednak 
z ks. Szeptyckim w tem, że akcja sabo 
tażowa jest korzystna dla bolszewi­
ków. Byłoby tzeczą dla Kościoła ze 
wszech miar korzystną, gdyby ks. me­
tropolita zechciał unieszkodliwić pe­
wną, szczególnie niebezpieczną gru- 
'pę agentów oolszewizmu, którzy na­
dużywając sukien kapłańskich i świą­
tyń, Bogu poświęconych propagmą 
wśród spokojnej ludności ruskiej dziką 
nienawiść do Polaków i moralnie przy 
gotowuią zbrodnie, jakich świadkami 
byliśmy w ostatnich tygodniach na na­
szej ziemi.

Skrupułów, jakie miał ks- metropolita 
w sprawie wydania ewent. listu pa­
sterskiego. opinia polska ani zrozumieć 
ani podzielić nie może. Głos episkopa­
tu greoko-katolickiego, któryby potępił 
sabotaże i wezwał wiernych do lak 
najsilniejszego odgrodzenia sie od zbro 
dniczej roboty obcych agentur, byłby 
niezawodnie przyczynił się do wzmo­
żenia ducha chrześcijańskiego i do u- 
spoko;enia kraju. Niestety, brakło gło­
su pasterzj, a trzodę zaczęły prowa­
dzić na bezdroża — terrorem  z łjin  
przykładem — obce wilki w b-aranieb 
skórach.

Toteż szczera wdzięczność należy 
się Rządowi za to, że dla dobra pol­
skiej i ruskiej ludności zabrał sie do 
tępienia wilków,

Ł z.
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Czy z feSikńtkiego kotła wyłoni się 
unia b a ł t e m !

PRZEMÓWIENIE SZEF4 DELEGACJI GRECKIEJ NA KONFERENCJI ATEN-
SKIEJ.

Ateny. 6 paźdz. (PAT.) Otwarcie 
pierwszej konferencji bałkańskiej 
wzbudziło żyw e zainteresowanie. W
pobliżu parlamentu i n a  prowadzących 
do niego ulicach zgromadziły się tłu­
my publiczności, w itajac gorące dele­
gacje państw bałkańskich. Przewodni­
ctwo obrad objął szei delegacji helleń­
skiej b. premier Papanastasiu. Na pro*
pozy cję jego prezesi Rady ministrów
6 państw uczestniczących i przewod­
niczący międzynarodowego biura po* 
koju obrani zostali honor owymi człon­
kami konferencji.

W  przemówieniu s woj cm przewod­
niczący oświadczył; „Pozwólcie mi pa 
nowie w yrazić radość na widok zgro­
madzonych tu przedstawicieli, którzy 
przybyli aby pracować nad zbliżeniem 
ich krajów. Każdy oczywiście zdaje so 
hie sprawę z trudności, jakie przedsta­
wia urzeczywistnienie tego rodzaju 
unii.

Jeśli panowie weźmiecie się do pra­
cy, rozpoczynając od punktów co do 
których porozumienie jest łatwiejsze, 
to zdołacie stw orzyć podstawy, które 
umożliwią stopniowa uregulowanie za­
gadnień najbardziej palących". Następ­
nie przemawiali kolejno: przewodni­

czący międzynarodowego biura pokoju 
oraz szefowie 6 deiegacyj,

W aalszym ciągu posiedzenia konfe­
rencji bałkańskiej zabrał ponownie 
głos przewodniczącyr Panastasiu, któ­
ry  podziękowawszy rządom państw 
bałkańskich za poparcie udzielone przy 
organizacji konferencji oświadczył: 
„Ludy bałkańskie wyczerpane bardziej 
od innych przez mordercze i zaciekle 
'walki pragną gorąco pokoju. Jedynie 
ścisła unia mogłaby je uwolnić od kry- 
zj su. Dzięk: tego rodzaju unji zostałby 
utworzony rynek o&ólno-bałkański o 
wielkiej pojemności dla wszystkich wy 
twmirów całego półwyspu. Gdyby było 
można skłonić do mówienia dusze 
wszystkich tych, którzy cierpieli i pad 
h w -walkach o ideę narodową ich oj­
czyzny, to powiedziałyby one: łączcie 
się".

Mówca podkreślił wkońou iż urze­
czywistnienie celów konferencji rozpo­
cznie nowrą ere dobrobytu i postępu. 
Świat przyw ykł pairzeć na nas jako 
na ognisko sporów i zatargów. Obec­
nie stanowiskiem naszem w  czasie knn 
ferencji dowiedziemy, że narody bał­
kańskie mogą same zostać panami 
swoich losów.

io lew . Hahnjeczitfkow- Klukowski
na uroczysiem pożegnaniu w Stanisławowie.

Stanisławów, 6 października. (PAT) 
Do Stanisławów a przybył były woje­
woda stanisławowski, obecnie woje­
woda lwowski, dr. Nakoniecznikow- 
KIukow'ski, w celu złożenia w izyt po­
żegnalnych,

Dnia 5 b. m. wieczorem odbyło się 
w sali Polskiego Związku Kolejarzy 
pożegnanie pana wojewody, w którem 
wzięto udział około 250 osob z całego 
terenu województwm stanisławowskie 
go, ze wszystkich sfer społeczeństwa, 
bez różnicy narodowości i wyznania.

Pierwszy przemówił wicewojewoda

Koncewicz. Następnie przemawiali lis. 
proboszcz Peciak, gen. Łukomski- bur­
mistrz Chowaniec, prezes Chamiec, 
prezes Jaroszyński, b. poseł Stroński, 
prezes Dyr. Kolej. inż. W iktor, staro­
sta Nowmk oraz pp. Hafter i Seibalg.

Imieniem ludności ruskiej podzięko­
wał p wojewodzie za przybycie do 
Stanisławowa oraz za opiekę nad tą 
ludnością delegat hucułów l Trszedziuk 
z Zaoiego. Naczelnik gminy Sobotów, 
Tracz, wygłosił długą mowTę, w której 
przedstawił ostatnie wypadki sabota­
żów- które przynoszą szkodę Judności

ukraińskiej. Ludność ta z niemi się nie 
solidaryzuje, potępia je i pragnie spo­
koju.

Pozatem wygłoszono jeszcze szereg 
mów-; wszystkie były utrzymane w 
bardzo ciepłym tonie i nastrój na sali 
panował serdeczny.

P. wojewoda stanisławowski Jago­
dziński zabrał głos, zaznaczając, że hę 
dzie na tym terenie kontynuow ał pra­
ce rozpoczęte przez swego poprzedni­
ka, w  myśl jego wytycznych.

Wkońcu p_ wojewoda Nakomeczni- 
kow'-Klukow'ski podziękował w szyst­
kim za okazaną serdeczność. Szcze­
gólną uwagę zwrócił na obecną sytu­
ację polityczną oraz na szkodliwą agi­
tację czynników' wywrotowych, które 
dążą do poróżnienia dwTóch bratnich 
naroaów, zamieszkałych na tej ziem'

Pumimo bardzo spóźnionej pory. 
wznoszono jeszcze szereg toastów i 
okrzyków na cześć p. wojewody, któ­
ry zjednał sobie w  ciągu 22 miesięcy 
urzędowania na tjmn terenie tak wiele 
sympatji.

Dnia 6 L.' m. rano odjechał p wojc- 
w oda zpowrotem _o Lwowa

ZAMACH NA POCIĄG SO K A L- 
WLODZIMIFRZ.

Lwó-w, 6 października. (PAT) Okrę­
gowa Dyrekcja Koleji Państw, we 
Lwowie komunikuje: Dnia 6 b.m. oko­
ło gudz. 0.30 po przejściu pociągu nr. 
2451 na szlaku Iwanicze Uhvówek linji 
Sokal—Włodzimierz zauważył straż­
nik obchodowy leżącą ua torze szynę, 
pochodzącą ze słupa przydrożnego 
wraz z tablicą i znakiem ostrzegaw­
czym (Baczność na pociąg!) oraz leżą­
cy między szynami rozbity kamiiń 
kilometrowy.

Leżąca szyna miała ślady najecha­
nia przez pociąg. Pociąg osobowy 
przejeżdżając udrzucił tę przeszkodę 
na bok. Przerw y w ruchu nie było. 
Dochodzenia przez komisje w toku.

W POMIECIE RGHATYNSMM 
ZNÓW PŁONĄ STERTY.

Stanisławów, 6 października. (PAT) 
Dnia 6 b. m. okuło godz. 2-ej spłonęła 
w  Nowej Grobli ad Zagórze Knihinic- 
kie, pow. Rohatyn, stodoła ze zbożem 
i sterty  zboża, własność Biernata. 
Szkoda wynosi około 50.000 zł. P rzy - ' 
czyną pożaru było najprawdopodob­
niej zbrodnicze podpalenie.

7LIKWIDOWANIF „PI AS TA".
Stanisławów, 6 października. (PAT) 

W związku z likwidacją „Płasta" pize 
prowadzono w powiecie horodeńskim 
szereg dalszych rewizyj, w wyniku 
których przytrzymano kilka osób, u 
których znaleziono materiały obciąża­
jące.

AUSTRJA PRZED WYBORAMI.
Wiedeń, 6 października. (PAT) Kan­

clerz Vaugoin oświadczył przedstawi­
cielom agencji Havasa. że zagranica 
nie powinna się niepokoić wyborami 
w' Austrii. Austria dąży tylko do spo­
kojnej i skutecznej odbudow y we- • 
wnętrznej. Swobodny rozwój Austrii 
zapewni pełne zrozumienie przystoso­
wania się Austrji do istniejących w a­
runków politycznych.

Wiedeń, 6 października. (PAT) Lizien 
niki donoszą, że śledztwo karne prze­
ciwko mir. Pabstowl. b. szefowi w o­
skowemu Heimwehry, zostało przer­
wane. Prasa prawicowa domaga się 
na tej podstawie cofnięcia dekretu, wy 
dalaiącego mir. Pahsta z Austrji.

NArAD SOCJALISTÓW NA PRO­
CESJE.

Wiedeń. 6 października. (PAT) \W.:o 
raj odbyła się w Moedling w kościele 
św. Gabriela uroczystość kościelna, 
podczas której wygłosił kazanie kar­
dynał 'PiffI i ks. Seipel. Po uroczysto­
ści odbyła się procesja, przyczem do­
szło do starcia między uczestnikami 
procesji a członkami socjalistycznego 
Schutzbundn. W bójce, jaka się wiat fej 
zała, 9 osób odniosło rany, z tego :,s* 
dna ciężkie.
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TEATR WIELKL
Wtorek 7 bm „wyzwolony" ! !.'ega< 'ł 

oper/ Wieniawukieso, Wy.tęo K Gzarnec 
kiego, Z. Zaleskiego i E. M assinLjo.

Środa 8 bm. „Doonak trzech dziewcząt
3 akty z zy-da Schuberta. W ystęp Fonta- 
nówny i Folaóskiego. (Po raz pierw szy po 
wznowieniu). .

Czwartek 9 bm. „Domek trzech uzitów 
cząt“ 3 akty z  ży d a  Schuberta. W ystęp  
Fomanówny i Folań kiego.

Piątek 10 bm. „W yzwolony" i „Megas 
opery W ieniawskiego. W ystęp Czarneckie 
gc, Zaleskiego i Ma isinie* o.

Bobot 11 bm. godz. 3.oQ upoł. przeust; 
wienie dla młodzieży JHaiFa." opera w  4 
akt. Moniuszki. (Ceny n^'niższe).

ooboia 11 bm. godz. 7.30 „Domek w ze eh 
dziewcząt" 3 akty z  ży d a  Schuberta. Wy­
stęp Fontamówny i Polańskiego.

Niedziela 12 bm. godz. 3.30 popoii. „Dru- 
darz-1 oper. w  3 akt Lehara, i Ceny zni­
żone). _  ,

NIedaWŁa 12 bm. godiz. 7.30 w . Don ek 
trzech dziew caąr‘, 3 akty z  życia Schu- 
berta W vst. FontanóW"y i Fulańsk:ego.

TEATR ROZMAITOŚCI (ul. Rutowskiego).
Wtorek 7 bm. „Dzielny woiak Szw eik“, 
Ś>nda 8 bm. „Dzielry aoiak Szwejk". 
Czwartek 9 b.n. „Dzielny wojak Szwejk*, 
piątek 10 im. „Dzielny wojak Szwejk". 
Sóbota 11 bm. D zielny wojak Szwejk". 
Medzjtela 12 bm. o gcdiz. 3.30 iwpoł. 

-( D zie!ny wodak Szweik‘*.i (Ceny znfiłsme).
! Nled »ela 12 bm. godz. 7.30 w . „Dzielny 
wojak Szrwejk"

t e a t r  m a ł y .
W torek 7 bm. „Egzotyczna kuzynka**, 

kom. w  3 akt. Vannuiii‘a.
Środa 8 bm. „Egzotyczna kuzynka". 
Czwartek 9 om. „E ro ty czn a  kuzynka*. 
Piątek 10 bm. „Egzotyczna kuzynka". 
Sobota 11 bm. .Egzotyczna kuzynka**. 
Niedziela 12 bm. godz. 3.30 pupol. „Pa- 

pa-kawaler", (ceny zniżone).
Niedziela 1? bm. godz. 7.30 w . „Egzoty­

czna kuzynka".

TEATR NOWOŚCI.
Wtorek 7 bm. godz 7.30 w . „Jose Pa- 

’dilla i Lid-ja Ferreira".
Środa S bm. godz. 7.30 w . „Jose Pa- 

lilla i Lidia Feirredra".
Czwartek 9 bm. godlz. 7.30 w„ „Szooira 

warszawska*4 (Tuwim, Lechoń, Herm er).

KINOl EAIRY.
APOLLO: „Śpiewak jazzbandu" z  

Al. Jolsoiietn.
CASINO: „Rewja Hollywoodu". 
CHIMERA: „Cnotliwe dziewczęta*-. 
KOPERNIK: „Rozkosze nreoezpie-

pzeństwa**.
LEW: „Kobieta, która etę nigdy nie 

zapomni1*.
MARYSIEŃKA: „Rozkosze niebez­

pieczeństwa".
PAŁACE: „Walc miłości1* film

dźwiękowy.
RAJ. „ P a n d a  miłości** z Maurtcem 

Chevalier.
= □ =

ea Z Towarzystwa P rzy ja d ą  Sztuk 
Pięknych w e Lwowie (gmach Muzeum 
Przem ysłowego vejście od ul. Dzteću- 
szycklcll 1. 1). Otwarta w ystaw a dzieł 
sztuki artystów malarzy: Kossaka Karola. 
Matzkego Stanisława, O sieckiego Wilka, 
Soldingera Antoniego i Szancera Jana. 
Zwiedzać mczna codziennie od godz. 10 
do 15 po poł. = £ j =

VIII LOSOWANIE W K Ł A D E K  O* 
SZCZELNOŚCI W  GALICYJSKIEJ 
KASIE OSZCZĘDNOŚCI Wf .  LW O­

WIE.
Galicyjska Kasa Oszczędności we 

Lwowie poaaje do wiadomości iż  dma
4 października 1930 odbyło sie w sali 
posiedzeń Dyrekcji kwartalne losowa­
nie premiowanych książeczek.

Prem je uzyskały książeczki ok ład ­
kowe:

Nr. 227394, 227009, 227336 każda go 
złotych 60.

Nr. 227093, 227202 każda po zi. 100. 
Nr. 227099 -  zł. 200.
Nr. 227003 — zi- 300.

Rozszerzenie działalności T. 0. Ł
Pragnieniem prezydium i komitetu 

Tou'. opieki nad młodzieżą było stwo­
rzenie ochronki 1 orzed.sz.kola dla dzie­
ci oraz bursy dla młodzieży męskiej, 
Hóra. po ukończeniu szkół poświęca 
się zawodowi praktycznemu. Dzięki po 
parciu sądownictwa i ludzi dobrej woli 
życzenia te spełniły się i oto wczoraj 
w południ 5 prol. ks. dr. Szydelskr do­
konał poświęcenia nowo utworzonych 
oddziałów w  Zakładzie wychowaw ­
czym TOM. przy ul. Złotej.

W  uroczystości tej wzięli udział w 
zastępstwie p. wojewody naczelnik O- 
suchowski, prez. Woycicki, b. prez 
dr. Czerwiński, wicepr. Starkiewiez i 
dr. Swoboda, dr. Szkodziński naczel­
nik wydziału z  Tamooola, z ramienia 
prezydium, miasta obecny był nacz. 
Rogoż, a z magistratu r. Smółka, aalej 
radca woje w. Gajewski, r. Krykie- 
wicz, ks. kan. Kaietanowicz. zastępca 
Kuratora w izy t Zając, wizyt. dr. Za­
gajewski, dr. Świątkowski, dalej p re­
zes sądu w  Tarnopolu Lindner, z Prze­
myśla Hanińczak, z Drohobycza dr. O- 
suchowski, z Bolechowa Hankiewicz, 
z  Zaleszczyk Luźwa, naczelnicy są­
dów grodzkich i w. in.

Aktu poświęcenia dokonał pi ot. ks. 
dr. Szydeiiski, k tóry następnie w  pię­
knem przemówieniu skreślił znaczenie 
TOM., życząc mu najlepszego rozwoju.

Zkolei zabrał głos prez. Woycicki, 
który  skreśliwszy działalność TOM., 
założonego przez b. rrezesa  dr. Czer­
wińskiego, zaznaczył skutki tej dzia­

łalności i konieczność popierania . jej 
przez całe społeczeństwo. Zajęcie się 
młodzieżą, pozbawioną opieki uwolni 
społeczeństwo od ciężarów w przy­
szłości. Mówca wkońcu w yraził Ra­
dość, że zarząd TOM. mógł przystą­
pić do rozszerzenia Zakładu, stworzyć 
dwa nowe oddziały i przez to uzupeł­
nić luki. Prez. Woycicki podziękował 
wkońcu wszystkim, którzy przyczynili 
się do tego dzieła.

Następnie wiceprez. TOM. dr. Ber­
kowski w  pięknem przemówieniu skre­
ślił dotychczasowy rozwój TOM., pod­
nosząc, że z małych początków dzieło 
to wzrosło do wielkich rozmiarów, a 
wydatki jego wynoszą jiuż 220.000 zł.

Po produkcjach chóru wychowan­
ków bursy’- TOM. przed oczyma gości 
przesunęły się delegacje oddziałów'-. 
TOM., dziękując opiekunom i zarządo­
wi za pomoc. A więc przemawiała je­
dna z matek z poradni dla dziecka i 
matek, szczebiotało i dziecię z ochron­
ki i chłopak z bursy w  Zaleszczykach 
i dziewczynka z Bolechowa i Droho­
bycza — i uczenica senritn. wychowan­
ka TOM., a wszystkie czysto odziane, 
zdrowe, znać, że dobre nad niemi czu­
wa oko. Słowa te gorące, z serca ply- 
na.ee, Jo łez rozrzew niały słuchaczy.

Następnie obecni goście zwiedzali u- 
rządzenia bursy 1 ochronki, podziw ia- 
iąc czystość 4 dbałość o wychowan­
ków i unosząc z uroczystości Jak naj­
milsze Wrażenie.

Kwoty te zostały już dopisane jako 
wkładki na odnośnych kontach wkład­
kowych. a zostana uwidocznione w 
książeczkach za przedłożeniem tychże 
w  Kasie.

Następne losowanie odbędzie się w 
pierwszych dniach stycznia 19.31. 61U9 
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Pro?. Aitłij de Saas
powróciła

rozpoczyna lekcje 10 gop idziernika
Łąc Kiego 9. II. p. pr60‘>4

= □ =
— W teatrze Wielkim dziś w e wtorek  

wspaniale w - stawione opery Adama Wie 
oławskiego „W yzwolony" i „Megae", tak 
entuzjastycznie przyięte przez publiczność 
na przedstawieniu sobota i ein i nledziclnem. 
W  pierwszej z nich, wykonanej pod batu­
ta M. Zuny, zbiera laury św ietny zaw sze 
Zygmunt Zaleski, kreujący po /mistrzowsku 
postać galerniku, zbiegłego z więzienia. 
W  „Mesae" prawdziwą ucztę artystyczną  
daie Kazimierz Czarnecki w rob wspania­
łego Samuraja, ma/ąc za partnerkę w  roli 
nieszczęśliwej gejszy D. Kisnejównę. Dy­
ryguje orkiestrą E. Mass,ni. Akcja t»j ope­
ry rozgrywa się na tle bapoowege kraj­
obrazu japońskiego i w  uroczym domku 
gejszy, które po mistrzowsku uplastycznił 
St. Jarocki zbaerajgc za sw e dekoracje 
huczne oklask1’. Również stylow e kostiumy 
zyskują powszechne uznanie. —  W środę 
po raz pierwszy w  tym  sezonie nie grana 
dawno w e Lwow ie operetka richub"rta 
„Domek trzeci, dziewcząt", w  której uj­
rzymy w szystkie czołow e siły  naszego ze 
społu operetkowego z  Fontanówna i Fn- 
lańsklm na czele, ara,?; cały zespól baleto­
w y  M. Statki owi oza. Doskonała tę operet­
kę przygotował reżyserska B. Folański, 
oyry guje Z. Górzyński „Domek trzech 
dziewcząt" "-'-pełni również wieczór 
czw ai tkowy.

— \V teatrze Rozmaitości (ul. Rutow- 
skiego 22) już trzeci tydzień bez przerwy 
nie schodzi z  afisza .D zieby wojak Szweik* 
w  znakomitej inscenizacji i opracowaniu 
reżyserskietn L. Schillera, a tak świetnie 
grany przez naszych artystów z M. Zni­
czem na czele. Niesłabnące to powodzenie 
„Szwejka" skłania dyrekcję teatrów do 
zatrzymania, tej satyry na repertuarze je­
szcze przez cały tydzień bieżący, nie w y­
łączając niedzielnego przedstawienia po­
południowego.

— W teatrze Małym przewyborua ko­
media francuska „Egzotyczna kuzynka", 
pełna komicznych sytuacyj i iście francu­
skiego dowcipu, wywołuje salw y śmiechu 
na stale wypełnionej widownii. Zasłużone 
oklaski zbierają u niej Morska. Krasno- 
wiecki, Strzelecki oretz Grywińska. aaiąca 
doiskonały typ uroczej, lekkomyślnej Ro- 
sjanki-milionerki. szukającej nieustannie 
przygód i wrażeń. W obec powodzenia ja­
kiem cieszy się ta komedia, nie ze dzie 
ona z afisza w ciąga caieigo tygodnia bie­
żącego.

_  Teatry ogrzane. Z  powodu chłodów  
panmącycl od kilku dni, w szystk i tray 
teatry miejskie są  obecnie ogrzewane co­

dziennie zarówno na widowniach Jak i w  
korytarzach, foyer i  tp.

—  W teatrze Nowości dizis wtorek dnia 
7 bm. w ystąpi fenomenalna para, którą w  
W arszawie odniosła niebywały tryumf, Jo 
se Padiłla, światowej sław y hiszpański 
kompozytor, tw órca znanych pizeboi „ \a  
lencu", „ViPletery" i innych, oraz urocza 
pieśniarka Lidja Ferreira, która zachwyca  
urodą, talentem i przepychem sw c.ch ko­
stiumów w  liczbie okioiło 100-tu. Dzisiej­
szy  wieczór zapowiada się jako jeden 
z najpiękniejszych obeicnego sezon u. Bile­
ty  w cześniej do nabycia w  kasie kinotea­
tru „Kopernik" oraz w ieczorem  przy kasie 
teatru Nowości.

— „W arszawska Sz°pka Polityczna 
1930 r.“ zjeżdża do Lworwa, do teatru No­
w ości i bedzit źródłom nieustającego śmie 
chu i w esołości. Znakomite kukły najwy­
bitniejszych osobistości, przeważimc z<t 
św iata polltyc reego oraz św ietny tekst 
pióra Hemara. Lechonia j Tuwima, stano­
w ią o wysokim  artystycznym poziomie 
„Szopki warszawskiej". Premiera w czw a r  
tek dnia 9 bm. Początek o godz. 7.30 w.

= y =*
— Nocne dyżury aptek. Codzienmc od 

niedzieli 5 b. m. do soboty l)  b. i„. mają 
nocny dyżur następujące apteki: H. Bfą- 
dzińskiego przy ul. Łyczakowskiej 57, M. 
Ettingera przy pL Gołuchowskieh 14, Sz. 
Haya przy ul. Kazimierz.. O. flellrnanra 
przy ul. Kopernika, K. Kajetnnowicza przv 
ul. Słonecznej 1, J. Kaniewskiego przy ul. 
L. Sapiehy. M. Krzyżanowskiego (Mjkn- 
iascha) przy ul. Kopernika 1, (. K utkiew - 
cza przy pi Unj! Brzeskie] 4, R. Kurzrocka 
przy ii i Krakowskiej 2o, J. Kw a n  rera 
przy ul. Zajnarstynowsldoj S4 A Mi rko- 
w icza przy ul. ZybLikiewicza 50. M. Ober- 
lendeta przy ul. Piekarskiej 25. J. 1 ile ty­
skiego przy ul. Akademickiej 25 J. Pine- 
lesa w  Rynku 18, J. Poratyńskłego przy 
pl. Bernardyńskim 1. B. Schelnbacha przy 
ul. Gródeckiej 30, S. Sommerstcina przy 
ul. Janowskie 52, O. Tcmsckiego przy ul. 
Yiclonei 33. T Zarzyckiego przy ul. Żół­
kiewskie! 71, I. Zerygiewicza przy ul. J i-  
glellcńskiei 12, I< Zygmuntowicza przy ul. 
Gródeckiej 84. J. R eissa w  Zama,stynowie.

Stałe dyżury nocne mają antek!: M. !t- 
tingera przy pl. Gołuchowskieh 14. Sz. 
Haya pfzy ul. kaźmierzowskiej, K. Kaje- 
tanowicza przy ul. Słonecznej I, M. Krzy­
żanowskiego (M-kolascha) przy ul. K u p e r-  
nika k  J. Kwa.rtnera przy ul. Zamarsty 
nowskiej 54, S. Sommerstcina przy ul. Ja­
nowskiej 5 2 . ________________________

— Z Persji powrócił, po długoletniej 
praktyce zagranicą znany tw órca prze 
mysfu dywanowego w Polsce p. Karol 
Litw;nowicz i pod jego kierownictwem 
prowadzone będą tylko bardzo krótki 
czas kursa dywanów oryginalnych per 
skich oraz smyrneńskich ułatwionym 
sposobem na ramach, na które zostanie 
przyjęta zbiorowa ilość pań 1 panów. 
By dac możność każdemu wzięcia u- 
d :ia!u w tak szlachetnych i pięknych 
pracach, których w Polsce przemysł 
stw arzam y, całość kursu czternasto-

Z srehmeao ekranu.
Kino pałace: „Walc miłości". W ytw, 
Ufa, R et W. Thieie. w główn. rolach: 

Willy Ęiltsch, Liliana Harwey.
T)-ip „sztuki’* który w teatrze, spo­

strzega się coraz rzadziej, przeniósł 
się do kina pod nazwą operetki filmo­
wej. To co w teatrze jest już nie do. 
zniesienia, w kinie uchodzi, dzięki naj­
rozmaitszym szczegółom i szczególi­
kom reżyserskim, fotograncznym, 
dźwiękowym, które odciągają uwagę 
widza od naiwności fabuły i są moder­
nistyczną nadbudówką na starej fasa­
dzie. Ta typowa szablonowość treści i 
sytuacyj w niżej omawianej operetce 
fiJmowej (zamiana osób i stąd pow sta­
łe różne ąui pro quo.’ pokryw a do pew­
nego stopnia ogólna zręczna budowa 
scenariusza, dobry humor i werwa 
głównych wykonawców z pełną tem­
peramentu Lilianą Harw ey na czele. 
Willy Fritsch i Jerzy Aleksander bawią 
i rozśmieszają publiczność grą pełną 
swobody i naturalności. Doskonała 
synchroni racja ilustracji muzycznej 
przyczynia się w dużej mierze do po­
wodzenia obrazu. Nieliczne djalogi (w 
języka francuskim) można bez uszczer 
bku d!a iflmu usunąć. Nadprogram jak 
zwykle odbity: dodatek naukowy (z dja 
logiem polskim), groteska rysunkowa 
ł dźwiękowy tygodnik .Roza". Cg).

dniowego po 2 godzmy dziennie tylko 
10 zł. Początek kursu 8 bm., wpisy 
oraz informacje w  dnie powszednie ud 
1 0 _ 1 4  j od 16- -20, w Firmie „Orient 
pers", Lwów, Zyblikkwicza 18. 605o

» A | n  w  M9TERAC51 POŚCIE po najtańszych 
(V r_»»i tCl cenach polec ; fma R. DRŻAŁA, 
ul. Chorążczyzna 5, obok Kina „Apollo**, 
Przerabia kołdry po 6, materace po 8 zł. kaC J

= q =
— W ystaw a listopadowa. Reprezen­

tacja miasta Lwowa uchwaliła wziąć 
udział w  w ystaw ie listopadowej i od­
dać do dyspozycji sekcji wystawowej 
Komitetu obywatelskiego potrzeba s 
eksponaty, znajdujące się w zbiorach 
miejskich, pozostawiając P rezy  d.um 
miasta w porozumieniu z Komitetem 
uregulowanie spraw y rozmieszczenia 
tych zbiorów, zabezpieczenia własno­
ści miasta i praw  autorskich persoualj 
muzealnego.

— Z ruchu pocztowego. W  agen­
cjach pocztowych Uhersko pow. Stryj 
i Bednarów pow. Stanisławów zapro­
wadzono służbę telegraficzną i telefo­
niczną w  ograniczonych godzinach.

Z duiem 21 października b. r. uru­
chamia się w miejscowości Majdan śre 
clni pow. Nadworna, województwo sta 
nisławowskie, agencję pocztową we 
wszystkich działach służby pocztowej. 
Z tego powodu przydziela się gminę 
Majdan średni do miejscowego okręgu 
doręczeń tej agencji, wydzielając ją 
równocześnie z zamiejscowego okręgu 
doręczeń urzędu pocztowego w  Otty- 
ni.

= □ “
— Kuczka na balkonie. Kto przejdzie 

przez plac Gołuchowskieh — nie wi?, 
czy znaiduje się w  wielkiea? mieście, 
niegdyś stolicy Małopolski, czy w ja­
kimś Kulikowie. Rozmaici starają się 
zepchnąć nasze miasto do miasteczka 
prowincjonalnego- starają się Lwów 
oszpecić, — ale żeby na balkonach w 
śródmieściu ustawiać kuczki, tego je­
szcze nie było. A przecież, kto ciekaw, 
to zobaczy w  miejscu największego 
ruchu na balkonie I p. kuczkę, skleco­
ną z  Kilku starych desek, przykryty 
brudnemi szmatami, które w w .etrze 
powiewają jakby na urągowisko prze­
chodniom. A przecież istnieją jakieś 
przepisy, które zakazują wznoszenia 
kuczek na balkonach już choćby ze 
względów na bezpieczeństwo, jeżeli 
nie estetycznych. Widzieliśmy taką 
kuczkę na pl. Gołuchowskieh, ale zda­
je się jest ich więcej. Co robią Korni' 
sariaty dzielnicowa'1

= 0 =
- -  Z kroniki włamań. Nieznany spra­

w ca otworzył w itryihem  w ystaw ę 
sklepowa firmy „Poland*4 przy til. Gró 
deckiej J. 64 i skradł płaszcz z futrza-
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R a l l Y , w  
a l e  m i ł y  g o l e ,  (

jWtsłusznii- przedmiotem ■;
oaw, 9 : y i prowadzi ( 

cipsło «* pow; inych 
chorób. Z  tąao oowod 
w^kozanem jest. aby juz 
przy naitftnieiizycn o -  
-rsakacr .iia*u, a również 
każdeęjo inneco zaiiły-
bierHi.r zażywa' nełycn- 
miast oryginalna tablt' 

Azpiriny.'

Każde opakowanie ! każda lablefke orygw 
halnej Aspiriny opatrzone sj znakiem BAYEI,

n6122

nym kołnierzem oraz drugi płaszcz 
granatowy łącznej wartości 7C0 zł. — 
W czorajszej nocy nieznani sprawcy 
przystawili drabinę do okna II p. i po 
wybiciu szyby w werandzie skradli na 
szkodę kap. Henryka Urbańskiego mę­
skie futro, podbite szopami, wartości 
1000 zł.

— Aresztowanie szczura kinowego.
Policja aresztowała W ładysław a P ąt­
nika. pozostającego bez zajęcia i miej­
sca zamieszkania, za kradzież 20 zł z 
torebki Stefanii Romanikównej w kinie 
„Uciecha".

— Miły synalek. Aresztowany zo­
stał Stefan ProcasklJ zamieszkały w 
Bogdaiiówce, za pobicie rodziców i 
odgrażanie się, że pozbawi ich życia.

— Mord za remizą tramwajową. 
W czoraj lano przechodnie natrafili na 
zwłoki młodej dziewczyny, porzucone 
w rowie na wzgórzu wóieckiem w nie 
dalekiej odległości od tramwajowej re­
mizy. Dziewczyna zginęła skutkiem u- 
duszenia Prawdopodobnie zbrodniarz 
dopuścił się na niej gwałtu i w  tym 
celu, by krzykiem nie wszywała pomo­
cy — zawiązał jej usta chustką. Ponie­
waż przy zamordowanej nie znalezio­
no żadnych papierów, nie można było 
naradę ustalić jej nazwiska. Policja 
czyni energiczne dochodzenia celem 
wykrycia sprawcy ohydnego mordu.

= * □ =
4* Z działalncści T. S. L. Ub. niedzie 

li odbyło się poświęcenie ochronki T. 
S. L. w Czulicach pod Krakowem, po­
święcenie świeżo wybudowanej szko­
ły T. S. L. w  Odeniem, pow. Gorfice i 
otwarcie Domów Ludowych 1". S. L. 
w Dołżance i Jankowicach w powiecie 
tarnopolskim.

5? Straż litewska ostrzeliwujc w ła­
sny samolot. Donoszą z pogranicza ft- 
tewskiego, że na odcinku Orany straż 
litewska ostrzeliwała wojskowy samo­
lot litewski, w  przypuszczeniu, iż jest 
to samolot polski. Pod ogniem strażni­
ków litewskich samolot zmuszony był 
do lądowania ua ten/torjum  litewskiem.

=£ Obniżenie granicy przemiału do 
50 proc. Jak się dowiadujemy, niiaro- 
daine czynniki zdecydowały już spra­
wę przemiału w kierunku obniżenia 
granicy przemiału do 50 proc. ( >dpo- 
wicdnie zarządzenie w powyższej 
sprawie wydane zostanie w  najbliż­
szym czasie.

#  Działalność ks. biskupa Bandur- 
sktego zobrazowana na specjalnej w y­
stawie, W  dniu obchodu dziesięciolecia 
odparcia najazdu bolszewickie a , dnia 
10 b m. otw arta zostanie w Wilnie wy 
stawa pamiątek, związanych z działal­
nością ks. biskupa Bandurskiego.

= □ «  <

Przy zepsutym żołądki*, zaburzeniach 
trawienia, niesmaku w  ustach, bólr w  sio.o 
mech, gorączce, zaparciu sto-ica, w yni )- 
tach lub rozwolnieniu, iuż jedna ^szklani 1 
naturalnoj wody gorzkiej „Franciszka-Jo* 
reia“ działa pewnie, szybko i dodatnio. 
Żądać w  aptekach i drogeriach. 4b.

POGODA WE W TOPI K. 
v  arszawa. 6 października (Tel. wł.) 

Komunikat PIM. Prawdopodobny prze 
bieg pogody w  dniu 7 października. — 
Pochmurno i deszcze: obfite na połud­
niu i wschodzie Polski, przelotne arzy 
pogodzie zmiennej na zachodzie. Nie* 
eo cnł odniej. UmiarKowane na północy' 
doi silne i norywiste wiatry zachod­
nio.

SIEDMIU GOSPUDARZY POLSKICH SPALONO.
około 55.000 zł. Sorawcy pc dpahli naj­
pierw stożek zboża w ogrodzie gospo­
darza Jana Trębacza. Straż pożarna 
„Łuh“ nie przybyła do ognia.

Buczacz, (Tel. wł.) Nieznan spraw­
cy podpalili zabudowania gospodarcze 
siedmiu najzamożniejszych gospoda­
rzy Polaków  w  Petlikowcach starych, 
w tutejszym powiecie. Szkoda wynosi

SABOTAŹYŚCI USIŁOWALI WYKO LE1Ć POClAG.

Sokal. (Tel. wł.) W  nocy ubiegłe* na 
przestrzeni toru kolejowego między 
stacją UlwówLiem a Rumoszem nie­
znani sprawcy położyli na torze w po­
przek szynę i kamień, oznaczający ki­
lometry, chcąc wywołać w ten sposób

wykolejenie pociągu osobowego, zmit 
rzającego do Włodzimierza Wołyńskie 
2 0 . Pociąg odrzucił szynę _ a kamień 
roztrzaskał. Szynę wykręcili sprawcy 
z obok położonego przejazdu a kamień 
wykonali z najbliższej okolicy.

30-1 ooie Teatru Wielkiego dyrekcja 
teatrów uczciła ub. soboty wystaw ie­
niem dwu oper znakomitego kompozy­
tora polskiego Adama Wieniawskiego, 
p. t. „W yzwolony" i „Megae". Prem ie­
ra ta była równocześnie otwarciem se­
zonu operowego.

Obie opery, które dzięki swym wy­
sokim walorom scenicznym jak i mu­
zycznym liczyć mogą na pełne powo­
dzenie i dłuższy żywot na nasze sce­
nie — otrzym ały tak wspaniałą opra­
wę sceniczną i tak znakomicie dobraną 
i sharmoruzowaną obsadę w najmniej­
szych nawet rolach, że przedstawienie 
to można bez przesady nazwać rewe- 
Iacyjnem.

Szczegółową ocenę przedstaw iona 
operowego, umieścimy w  następnjmi 
numeize.

Uroczystość teatralną zagaił dr. 
Groer, prezes komisji teatralnej który 
skreślił dzieje lwowskiego Teatru 
Wielk!ego, poczem zaznaczył, że
Lwów, który nie szczędzi! nigdy tru ­
du, by teatr przywrócić do świetności 
Pawlikowskiego, obecnie po latach 
30-tu wielkim nakładem kosztów wpro 
wadzi! ulepszenia i udoskonalenia te­
chniczne, które bezsprzecznie przyczy­
ni ą się również do uzdrowienia teatru. 
Główną nadzieję jednak pokładamy w 
nowej dyrekcji, która wprowadziła w 
teatr nowy duch i daje pełną rękojmie, 
że odzyska on znowu dawmą swa świe 
tność, z nową dyrekcją bow ietn wcho­
dzi teatr znowu w nową erę pracy 
twórczej. Mam nadzieję, kończył pre­
zes Groenr, ze teatr we Lwowie n! ; u- 
padnie, że usiłowania gminy i dyrekcji 
poprze z całych sił publiczność, która 
lubi i kocha teatr i pokładanych w mej 
nadzSsji, nie zawiedz;e.

Z kolei zabrał glos dyr. St. C zapę- 
ski, k tóry oświadczył m. in.r r oce- 
niam w pełni zaszczyt, jaki spada na 
nowa dyrekcję Teatru Miejskiego, w 
tej chwili gdy mam Jej Mieniem powi­
tać dostojnych gości, którzy przybvl; 
uczcić trzydzieści lat pracy, prowadzo

T SAM SADOWEJ.

nej w tym wspamalym gmachu. Stanął 
on sumptem obywateli, a pracą i mą­
drością tych, którzy miastem rządza*'. 
Cześć im za to, cześć ich rozumowo; i 
sercu, cześć ich pamięci. Ale jest te r 
dzień dzisiejszy i z innego względu 
świętem sztuki narodowej. Ci sami 
znakomici obywatele, którzy gmach 
ten wznieśli, dodali do te* zasługi dru­
gą, również wraż.tią i przypomnienia 
gudną. Powierzyli rządy nowej sceny 
najznakomitszemu artyście teatru, ja­
kiego w tedy Polska miała, Tadeuszo­
wi Pawlikowskiemu, którego wielką 
postać chciałbym również uczcić waspo 
innieniem w  teaj podniosłej chwili. P a­
wlikowski nie byl jeszcze tą  legendą, 
jaką dzisiaj tak wspaniale i tak^ask*- 
żenie został. Był w  połowie sw'ej drogi. 
Mimo źe najlepszych i imiroznmniiej- 
szycli iuż miał za sobą, dokoła jego^ in­
dywidualności toczyły się zawzięte 
nieraz walki. Jego nowatorstwo musia 
lo w yrąbyw ać sobie drogę metyli 0  
przez ten moralny i zdrowy cpór, ]£'*i 
rzeczy już istniejące stawiała rzec /nm, 
które przychodzą. Nieraz musiał poko­
nywać zasadnicze niezrozumienie 
tego. co było w nim nowre, śmiałe, pio­
nierskie. Odsuwając na bok pesymiz- 
tny i czarnowidztwa oddał rządy P a­
wlikowskiemu. bo był pewien, że przez 
to otw iera teatr wielkiej sztuce nar"- 
dow-ei. do której należy przyszłość. 
Tak sie stało. 1 my, następne pokole­
nie ludzi teatru, zawdzięczamy mu to 
wielkie szczęście, żc mogńśmy mło­
dzieńcze dusze grzać w  słońcu jego 
wielkiej sztuki. Imieniem kolegów’ z 
dyrekcji i kolegów ze sceny, imienem 
wszystkich pracowników naszego tea­
tru, którzy jedną myślą zespoleni posia 
no-wili oddać z zapałem w szystkie siły 
na pracę dla ukochanej sceny naiodo- 
wej, składam najgłębszy hołd oieniom 
Tadeusza PawTkowskiego. Cześć jego 
pam ięci pamięć jego zasługom!

Pamięć wielkiego dyrektora uczciła 
publiczność przez powitanie, pcczem 
orkiestra odegrała hvmn państwowy.

W czoraj zakończyła się odroczona 
swego czasu rozprawm przeciwko dr. 
Bednarzowi b. dyrektorowi Zakładu w 
Kulparkowie, oskarżonemu o oszustwo 
i namawianie do fałszywych zeznań. 
Mianowicie akt oskarżenia zarzucał 
mu, że kazał sobie płacić za badanie

chorych, których sam nie badał, 0 1  az 
że w pewnej sprawie karnej przeciw 
woźnicy zakładu nakłaniał portiera do 
fałszywych zeznań. Po przesłuchaniu 
szeregu świadków, Trybunał uwolnił 
dr. Bednarza od winy i kary

Tragiczne i żartów.
Wczoraj rozpoczęła się VII kadenc a 

sadu przysięgłych, a na ławie zasiadł 
Włodzimierz Olejarnik 20-letni zarob- 
nik z Mszany, oskarżony o zabójstwo 
starszego brata Jana. Było to w dm,u 
14 marca br. Jan Olejarnik zajęty był 
wraz z towarzyszami rżnięciem sieczki 
a wów czas wpadł do stodoły oskarż o- 
ny i obrzucił ich błotem. Jan Olejarnia 
skaroił za to młodszego brata. Po chwi 
li gdy Jan wszedł do domu zobaczył 
że brat tmb nożem gumowy szlauch — 
więc m ów  zaczaj go karcić. Od słów

przyszło do bójki, przyczetn oskarża­
ny pchnął brata nożem w  brzuch, 
wskutek czego w 14 dni brat ducha 
wyzionął.

Rozprawę prowuuził s. o Jagodziń­
ski, oskarżał prok. Kuh.tr. Oskarżony 
zeznawał z płaczem, że ugodzony 
przez brata, chciał go odepchnąć za­
pomniawszy żp ma nóż w, ręku Sitąd 
nieszczęście.

W  myśl werdyktu sędziów przysię­
głych oskarżonego uwolniono od winy
i m 4

Ust A. Wieniawskiego.
j \ \  ielrnożny panie Redaktorze!

Poczytuję sobie za miły obowiązek 
podziękować publicznie Dyrekcji lwo­
wskich Teatrów  Miejskich za Dieczoło 
wite wystawienie moich oper „Megae1 
i „W yzwolony" i dlatego pozwalam so 
bie zwrócić się do Pana Redaktora z 
uprzejmą prośbą o zamieszczenie m- 
niejszego na łamach swojego poczyt­
nego pisma.

Dyrekcja Teatrów Miejskich włoży­
ła w zmontowanie moich oper wysi­
łek artyzmu tern godniejszy powsze- 
cnnego uznania, że zmontowanie to od 
było się w  czasie anormalnie krótkim 
w tempie w prost zawrotnem, świad­
cząc wymownie zarówno o niezwykłej 
sprężystości i energii samego kiero­
wnictwa tj. panów kapelmistrzów i re­
żyserów, jakoteż i.o  stoo* tu uzd^nle- 
nia odtwórczego solistów i zespołów, 
ożywionych prawdziwym entuzjazmem 
twórczym  i uzbrojonych, ponad­
to, w  podziwu godną w ytrwałość w 
pracy i cierpliwość. Przygotowanie 
skomplikowanej premiery operowej w 
czasie tak krótkim jest czynem arty­
stycznym rzadkim w dziejach teatrów 
operowych, a pozwalającym wróżyć 
jak najlepiej o żywotnej przyszłości 
danego teatru.

Jestem głęboko przekotmny, że sp j -  
łeczeństwo lwowskie potrafi ocealć 
podobny wysiłek, zda sobie jasno 
sprawę' z możliwości artystycznych, 
spoczywających w  dłoniach tan. ozi - 
nych, jak Dyrektorów Czapelskiego i 
Zaleskiego, i obdarzy teraz nową 'dy­
rekcję, w tem zaraniu jej działalności 
operowej, swojem zaiuianiem I sympa­
tią c*o ło jej przyszłych noazynań arty  
stycznych, które niewątpliwie dopro­
w adzą rychło do wskrzeszę® a da­
wnych świetnych tradycyj teatralnych 
starego lculturalnego Lwowa.

Z głębokiem poważaniem 
Adaiti Wieniawski.

ZAGADKOWY ZAMACH NA WÓJTA’.
W  iniu wczorajszym o godz. 21-ej 

nieznany sprawca strzelił w  Remenn- 
wie. w  powiecie lwowskim, z rewol­
weru przez okno do kancelarii urzędu 
gminnego gdzie w  krytyczne1' chwili 
znajdował się naczelnik gminy, komen 
dant posterunku i posłaniec gminny 
Stefan Melnyk. Strzał zranił Melnyka 
lekko w  rękę a kula odbiwszy się od 
rękawa kurtki upadła na podłogę i nie 
wyrządziła szkody. Tło polityczne lub 
akt zemsty.

GROŹNY POŻAR POD DROHOBY­
CZEM

Drohobycz. (Tel. wł.) W  Rornuw 
cach, w tutejszym powiecie, wybuchł 
wczoraj groźny pożar, wzniecony 
pizez nieznanych sprawców. Ogień 
podłożony został pod zagrodę T etao- 
ra Kalniaka i rozszerzył się szybko 
skutkiem silnego wichru na sąsLdnie 
zabudowania. Spłonęły czterv dony 
mieszkalne, u dwóch dalszych dachy, 
trzy stajnie, trzy  stodoły wraz z ca­
łym tegorocznym zbioreir. Ogólna 
szkoda wynosi 80.CU0 zł. Jak dowo­
dzenia wykazały, ogień został podło­
żony z zemsty na tle sporów rodzin­
nych iednego z pogorzelców.,

ZAGADKOWY TRUP
W aniu wczorajszym o godz. U-t£} 

przed poi. znaleziono w lesie „Łysów- 
Ka“ koło Winnik trupa nieznanego 
męiczyznv. Prawdopodobnie zachodzi 
tu wypadek samobójstwa przy użyci-J 
trucizny. /

SKRYTOBÓJCZY MORD.
W Miklaszowcach, w pow. lwow­

skim, wczorajszej nocy zamordowany 
został w  skrytobójczy sposób spoczy­
wający w e śnie Mikołaj Iły. licząc 9 19 
lat, zamieszkały na parcelacji od »k 
Mikłaszowiec. Sprawcy po zamordo­
waniu gospodarza pobili ciężko jego 
żone, śpiącą w  drugiej izbie po drugi 
strome domu. przyczem zawd
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czem uchwalono jednogłośnie rezolu­
cje analogiczne do rezolucyj uchwalo­
nych na wiecu w Śniatynie.

Konsolidacja żywiołu polskiego w 
naszym kresowym powiecie jest w

Podobnie, jak dwie pierwsze (w r. 
1921 i 1922), tak i trzecia w ypraw a na j 
Mount Everest (w 1924) przyniosła 
szereg hreresująicych spostrzeżeń o 
życtu zw ierząt W  wsysóMch partjach 
Himalajów. Zauważono tu doskonałe 
przystosowanie zw ierząt barw ą do po­
dłoża mineralnego u różnych gryzoni i 
szarańczaków, wywołane bezwątpie- 
nia braKiem kryjówek na nagich ska­
łach — dalej wzrost uwloslenia u ssa­
ków i motyli. Zaobserwowano ścisłe 
współżycie kawek z dzikiemi barana- 
mi. W ybierają one baranom z wełny 
pasoiżytne owady, za co otrzymują cie­
płe schronienie podczas zawiei śnież­
nych. Zwierzęta bezkręgowe, jak owa-

wielkiej mierze zasługą starosty Jana 
W iesera, który z całem poświęceniem 
oddał się pracy połączenia ludności 
polskiej pod jednym sztandarem.

dy, wije, przebywają głównie pod 
kamieniami, gdzie temperatura ulega 
tylko minimalnym wahaniom w ciągu 
roku 16 stopni wobec 24 stopni wahań 
temperatury atmosfery). G-atanki lubią­
ce ciepło między niemi jedyny wąż 
wyżyny tybetańskiej, żyją w pobliżu 
ciepłych źródeł.

Pszczoły i motyle żyją jeszcze na 
wysokości 6.400 m., pająki do 6.700 m., 
a kawki obserwowano ieszcze na wy­
sokości 8.230 m. Drobne paiaki prze­
kraczają o 1,200 m. wzw yż górną gra­
nicę życia roślin. Prawdopodobnie ży­
ją one tam wyłącznie jako kannibale, 
t. j., wobec braku wszelkich innych 
zwierząt, pożerają sw oich współbraci.

prawie nie czynią. Do tych drobniej­
szych przestępców prawo odnosi się z 
całą surowością, ratując w ten sposób 
pozury sprawiedliwości.

Zdarzyło się w roku 1922, że panda, 
złożona z 9 opryszków napadła na wil 
lę chicagowskiego „króla mąki", mr. 
Guttem ła Miljuner został związany i 
wrzucony do piwnicy, gdzie bandyci 
przypiekli mu z lekka podeszwy, po- 
czeni zrabowali gotówkę i kosztowno­
ści na ogólną sumę pół miliona dola­
rów 1 zbiegli.

Mr. Cuttien postanowił się zemścić 
i oświadczył, że całą swoją fortunę 
poświęci na odszukanie bandytów, ce­
lem wydania ieh w ręce sprawiedliwo­
ści Oczywiście sztuka taka nie udała­
by mu się nigdy, gdyby miał do czy­
nienia z którąś z wielkich band chica­
gowskich. Ale mając do czynienia z 
drobnemi płotkami, był pewien, że je 
ujmie i że sędziowie okażą się wobec 
nich surowi. Wynajął przeto z 10-tką 
zdecydowanych na wszystko myśli­
wych, którzy rozpoczęli polowanie na 
ludzką zwierzynę. W  Ciągu 8 lat wy­
kryli kryjówki 8-miu bandytów; któ­
rzy powędrowali do więzienia. Za dzie 
wiątyrn jednak daremnie śledzia przez 
czas dłuższy. W reszcie i jego poimali. 
Miljoner odetchnął z ulgą i rzekł z za­
dów cleniem:

— Nareszcie dziewiąty i ostatni. Ko­
sz to w a ć  mnie to tylko 750 tysięcy do­
larów

Pojmany stanął wreszcie przed są­
dem. Nazywał się Caspar Rosenberg. 
Mr. Cutten przyglądał się temu czło­
wiekowi, kłóry wymykał mu się tak 
długo, i wreszcie, zamiast skazania, za 
żądał jego uwolnienia, oświadczając 

że darowuje mu winę.
Taki epilog długiego polowania był 

zgoła nieoczekiwany. To też na milio­
nera rzuciła się sfora reporterów', któ- 

I rym „kroi mąki“ złożył nastepuia.ee 
! -oświadczenie.
! — Przedswszystkiem  muszę stu ier-

izić, że Rosenberg nie został przez 
mych myśliwych ujęty, lecz podda! się 

' Poddał się, ponieważ nie mógł dłuże: 
i żyć pod groźbą ustawiczną ujęcia. Po 

drugie, Rosenberg żył przez ostatnie 
sześć lat uczciwie. Za pieniądze, które 
mu przypadły w  udziale z  rabunku w 
mojej willi, kupił sobie mała posia­
dłość i pędził przykładne życie na ło­
nie rodziny, otoczony szacunkiem są­
siadów. Nie chcę przeryw ać mu takie­
go życia, jeśli się rzeczywiście nawró­
cił, ale zemsta moja dosięgnie gu, 
jeśli nawrócił się tylko, aby się ukryć 
przedemną i jeśli wróci do bandyty-

Myliłby się ten, ktoby sądził, że 
ludzkość zarejestrow ała już wszystkie 
oceany wodne, znajdujące się na kuli 
ziemskiej. Jest bowiem jeszcze jeden 
— a tak olbrzymi, chociaż niewidocz­
ny, że trudno Drzedstawić sobie jego 
rozmiary w  wyobraźni naszej.

Jakżeż to być może, ażeby nasi 
geofizycy i hydrologowie o takim 
oceanie nie wiedzieli?

Rzecz za; polega na tern, ze nikt do­
tąd nie potny ślal o obliczeniu zapasów 
wody znajdujących się jako części 
składowe, w minerałach tworzących 
kule ziemską!

Przecież niema na ziemi dosłownie, 
ani jednego tworu mineralnego, który­
by jej w  sobie nie posiadał. Nawet tak 
zdawałoby się, suche kamienie jak 
kwarce, lub szpat polny, posiadają w

sobie pewne ilości wody. Najbardziej 
suche minerały posiadaja w sobie prze 
cież od 0,005 dc 3,5 prc. czystej wody. 
Nie zwietrzały bazalt ma jej w  sobie 
od 0,2 do 0.6 prc., a w niektórych wy- 

I padkach nawet 2,5 prc. N-emal taki 
sam procent wody zawierają w sobie 
masy granitu stanowiące przecież pod­
stawowy składnik kuli ziemskiej. W o­
da ta, zwana kapilarną, występuje 
rzadko na jaw, ale może być wydoby­
ta przez ogrzewanie.

Obliczają, że ilość takiej wody kapi­
larnej, znajdująca się w najróżnorod­
niejszych minerałach w pasie ziemi 
grubości 16 kilometrów może w ynoski 
ze 100 trylionów tonn — czyli może 
zmierzyć si-ę śmiało z niejednym ocea­
nem...

Niewidzialny ©cean.

hcwoczesny Monte Christa...

Zycie zwierzęce na Moi/nt ćwerest.
Współżycie kawek z baranantl. — Pszczoły i motyle na wysokości 6.400

m. — Pająki kanibale.

ona życie temu, że w yrw ała się z rąk 
bandytów i zbiegła do sąsiadów. P o ­
wodem zamachu skrytobójczego miata 
być zemsta osobista. Dochodzenia po­
licyjne nie dały narazie wyniku.

PAROBCY TAKGNfcU SIĘ NA 
POSTERUNKOWY GO.

Łańcut. (Teł. wł.) W dniu wczoraj­
szym o godz. 2u-tej wieczorem w  So- 
ninie, w tut. powiecie, posterunkowy 
Bartłomowiez usiłował uspokoić awan 
turujących się parobków a gdy me u- 
słuchali jego wezwania oddal dwa 
strzały na postrach, wobec czego pa­
robcy rozbiegli się. Dwóch z nich zo­
stało aresztowanych.

POŻAR NA FOLWARKU W SIERA­
KOWICACH.

Przemyśl. (Tel. wi.) Nieznani spiaw  
cy podpalili trzy sterty  koniczyny w ar 
tości 9.U00 zł. na folwarku Mariana Dę 
bickicgo w Sierakowicach, w  pcw, 
przemyskim. Ogień podłożono równo­
cześnie pod wszystkie trzy  sterty. 
Prawdopodobnie podpalenie dokonane 
zostało z zemsty, albowiem tuż przed 
pożarem widziano fornali, kręcących 
się koło stert

!’ ycie prowincji.
POD JEDNYM SZTANDAREM.

Sniatyn, Ub. niedzieli odbył się tu 
wiec, zwołany przez Polski Komitet 
W yborczy. W iec zgromadził zwyż 
1000 osub, przybierając rozmiary im­
ponującej manifestacji. W iec zagaił 
prezes Okręgowego Związku BBWR. 
burm istrz Niemczewmki, następnie u- 
jzielił głosu głównemu referentowi dr. 
Józefowi Skibie, który wskazując na 
wyjątkowość chwili w  której wybory 
'odbyć się mają, wykazał konieczność 
skupienia się przy jednej liście wybur- 
czej, ktora musi być prorządowa. Jaku 
drugi przemawiał marszałek powiatu 
Zdzisław Czaykowski. Mówca rozpo­
czął od krytyki obecnie obowiązującej 
konstytucji. która zrodziwszy się 
wśród targów partyjnych, stała się 
tworem szkodliwym. Społeczeństwa 
musi dziś utworzyć jednolity front, a 
mówca jako reprezentant ziemian nie 
wątpi, że ziemianie popierać będą pra­
cę obecnego rządu i przy zbliżających 
się wyborach wszelkiemi wpływami 
swoiemi będą mu służyć.

Następnie przemawfali: dr, J. Ma- 
slcr, inspektor J. Paradysz i dyrektor­
ka Janina Rosenheckówna.

Jednomyślnie ucłrwalono następują­
cą rezolucję:

1) Żądamy stanowczo, aby przy 
wyborach W województwach kreso­
wych wystawiono tylko jedną polsiką 
listę kandydatów do se.»mu i senatu, 
którą może być jedynie lista n a rz ą d o ­
wa. Rzucenie na teren walki wybor­
czej innej polskiej listy, byłoby niesu­
miennym i godnym napiętnowania czy­
nem, za który patriotycznie myśląca 
ludność polska powiatu śniatyńskiego 
nie przyjmuje odpowiedzialności.

2) Protestujemy z oburzeniem prze­
ciw wryrażonyni przez Treviranusa za­
borczym zakusom Niemiec na odwie­
czne ziemie polskie i w yrażam y uzna­
nie czynnikom rządowym za katego­
ryczne i pełne pow'agi stanowisko wr tej 
sprawie zajęte.

3) Potępiamy niecną, urągającą kul­
turze wandalską akcje sabotażową we 
Wschodniej Matopolsce i żądamy, jak 
na.,energiczniejszej represji i iak naj­
surowszych kar na winowajców', oraz 
wzywam y całą kresowy ludność pol­
ską, aby wstąpiła w szeregi Związku 
Obrony Kresów' Wschodnich.

4) Składamy w7yrazy  głębokiej czci 
i hołdu Prezydentowi Rzeczypospoli­
tej dr. Ignacemu Mościckiemu i P re­
mierowi Marszalkowi Józefowi Piłsud­
skiemu.

Tego samego dnia odbył sie w Za- 
błotowie wiec Polskiego Komitetu 
Wyborczego pod przewodiniictwmin 
burmistrza Wi. Buszyńskiego. Głó­
wny referat w ygłosił sekretarz rady. 
powiatowej Tadeusz Manaczyński, po-

Cnlcago. we w m śn iu .

Czy słyszeliście coś o bandytyzmie 
chicagowskim przed wprowadzeniem 
ustawy o prohibicja? Tyie chyba za­
pewne, ile się siyiszy o ba-ndy tyźmie w 
blisko 4-miljonowem mieście.

Chorobą nagminną, prawdziwym po 
strachem obywateli, z którym darem­
nie wiaczą władze, stał się bandytyzm 
tutejszy dopiero z chwilą wprowadze­
nia prohibicji Prohibicja wyproduko­
w ała i piodukuje wciąż jeszcze nowy 
typ przestępcy, ciągnącego swTe zyski 
olbrzymie z zakazu fabrykacji, sprze­
daży i picia alkoholu. Otóż szczególnie 
w Chicago -i w  sąsiedniem Detroit, jako 
w' olbrzymich centrach przem ysło­
wych, wyrobił się specjalny typ dosta 
wców' alkoholu, t. zw. „gangster", któ­
rzy kontrolują wszystkie spelunki, ba­
ry i którzy z czasem rozszerzyli sw7ą 
kontrolę na inne lokale, na instytucje, 
na ludzi itd. Na tern to podłożu rozwi­
nął się dzisiejszy znany już na cały 
świat bandytyzm chicagowski, rozpo­
rządzający swymi wodzami, oficerami 
sztabu i wykiomnycami poleceń idą­
cych z góry.

Nie można zaprzeczyć, że działal­
ność bandytów chicagowskich ułat­
wia niezmienne liberalne ustawodaw­
stw o karne stanu Illinois, które np, ze­
zwala na wypuszczenie przestępców 
kryminalnych na wolną stopę za Kau­
cją. Gdyby nawet tak nie było, to 
„gangsterzy" potrafią kpić z całego 
ustawodawstwa, znajdując swych opde 
kunów wśród policji, sędziów i polity­
ków1, rozporządzają bowiem tak olbrzy 
mianr sumami, że zdołają up*c naj­
uczciwszych, nie mówiąc o tern. że z

racji wybieralności sędziów7, zapewnia 
ją ich wybór.

Jako przykład, jak glębckie korzenie 
zapuścił bandytyzm chicagowski i ja­
kich metod używra w swej działalności, 
świadczy słynna afera zamordowania 
reportera z „Chicago Tribune", Len- 
gla, która tyie oburzenia w yw ołała wr 
całych Stanach. Tymczasem okazało 
się, że Lengle, to była zw ykła kanalja, 
jak o nim powńedział naczelny redaktor 
,,Clrcago-Trlbune“ ; stał on bowiem na 
usługach „gangsterów" i był pośredni­
kiem między słynną banda Al Capome. 
a policją chicagowską i dorobił się na 
tyin procederze znacznego majątku, 
który sfracił następnie w  znanym kra­
chu na giełdzie nowojorskiej. Właśnie 
był w; trakcie ponownego dorabiania 
się przy pomocy swego przyjacielu Al 
Capone, gdy w  tunelu kolejki podziem­
nej zabity aostał wystrzałem  z rewol­
weru z ręki s-trzelca bandy, rywalizu­
jącej z tam tą bandą, mianowicie Bug 
Moran‘a. Każda banda bowiem rozpo­
rządza specjalnym oddziałem niezawo 
dnych strzelców i oni to dokonują 
wszystkich zabójstw i zbrodni. Sam. j 
szefowie są spokojnymi obywatelami
0 mniei, lub więcej czystych rękach, 
bywają członkami klubów i towa­
rzystw  dobroczynnych, są dostawca­
mi m ateriałów budowlanych dla muni- 
cypaćości, agitatorami wyboi czymi 
itd., mimo, iż wszyscy wiedzą, 2e ma­
ją na sw'e usługi cale artine bandytów
1 że pieniądze, któro w ydalą na cele 
społeczne, noszą na sobie ślrdy krwi.

Obok tych wielkich anrai żerują­
cych oczywiście z łatwością i po­
mniejsi pospolici bandyci, dokonujący 
napadów rabunkowych, czego tamci

zmu.
W  ciągu tych ośmiu lat pogoni za 

bandytami, mściwy „król mąki" zdo­
był soibć przydomek nowoczesnego 
Monte Christo. H. P

+  Promienie ultrafioletowe a niko­
tyna. Sensacyjne, choć niewiadomo 
czy pewne zupełnie, odkrycie zostało 
poczynione w Ameryce, rzecz prosta, 
przez pewnego fizyka. Stwierdził on. 
że tytoń poddany działaniu promieni 
ultrafioletowych traci swą zawartość 
nikotyny, nie tracąc jednocześni; mc 
ani ua smaku, ani na zapachu.

- f  Najmniejszy noworodek na świę­
cie. W ochronce, w  Thewickenham. 
pod Londynem, urodziło się dziecko 
pici męskiej, które w aży tylko 87S gra­
mów i m ierzy 25 centymetrów (dłu­
gość). Noworodek jest odżywiany sziu 
czinie, a lekarze spodziewają się, że 
uda się im utrzymać go przy życ.u.

+  Zbudziła się po 18-miesiecznym 
śnie. W szpitalu miejskim w7 Helsing- 

; farsie leżała od półtora roku uśpiona 
młoda 22-łetnia dziewczyna. Obudziła 
się ona z tego długiego snu dopiero w 
tych dniach. Dziewczsma chorowała 
przed kilku laty na zapalenie gruczo­
łów i pozostałość po tej chorobie w y­
raziła się w  tym dziwnym długotrw a­
łym śnie. Pacjentkę karmiono, przez 
cały czas snu sztucznie. Zatraciła ona 
podczas śpiączki całkowicie tnowę. 
Gdy ją próbowano zbudzić, otwierała 
oczy na chwilę, ale poruszała tylko 
wargami, nie mogąc przemówić ani 
słowa, po czem zasypiała znowu. 

= □ =
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Pamintnik
Handel niewolnikami nazywano da­

wniej handlem czarną kością słoniową. 
Handel ten kwitnął stosunKowo jesz­
cze niedawno. Jeszcze w  przeszlem 
stuleciu, gdy świat kulturalny przesy­
cony był estetyką, synowie lądu afry­
kańskiego upadali pod batem plantato­
rów, a niecni handlarze dorabiali się 
wielkich majątków na niedoli murzy­
nów.

Jak bezwzględnym był ów handel, 
dowiadujemy się z książki, która poja­
wiła się obecnie na półkach księgar­
skich w  Anglii.

A.Htor tej książki, kapitan Teodor 
Canot napisał ją jeszcze w  r. 1854, ale 
trzeba było czekać aż 76 lat, by mogła 
ujrzeć światło dzienne.

Działalność Canota polegała na prze 
wożeniu murzynów zakupionych w A- 
fryce, do Ameryki, gdzie ich sprzeda­
wano bogatym plantatorom.

Canot opowiada, w jaki sposób za­
opatrywali się w  żyw y tow ar naczel­
nicy plemion afrykańskich.

Ze murzyni, którzy dostawali się w 
walkach do niewoli, szli na sprzedaż, 
to wydawało się kacykom zupełnie na 
turalr.e.

Ponieważ jednak wojna nie trwała 
wiecznie, więc gdy przybywali kupcy 
na czarny towar, kacyk opróżniał 
wszystkie więziema i w  ten dla siebie 
najwygodniejszy sposób rozstrzygali 
wszelkie spraw y sądowe.

Czasami jednak i wiezienia bywały 
puste. Pewnego razu właśnie biały ku­
piec zastał swego dustawcę w takim 
kłopocie. Dostawca nie myślał jednak 
długo. Pamiętał doskonale, którzy z 
jego poddanych rodzaju męskiego i żeń 
skiegc dokuczyli mu w ciągu roku. Na­
leżało ich teraz ukarać za zuchwałość.

Gwardia przyboczna kacyka udała 
się do winowajców' i kupiec me odje­
chał z pióżnemi rękoma. Na wybrzeżu 
oczekiwały już statki, których kapita­
nowie podzielili się zdobyczą.

Na wybrzezu poddawano niewolni­
ków skrupulatnym oględzinom. Bada­
no każdy muskuł, każdą kończynę, ka­
żdy ząb. Murzynów chorych zostawia­
no na brzegu, wiedząc, że byłby z ni­
mi tylko kłopot w drodze do Ameryki.

Dostawcy towaru, ażeby uniknąć 
strat, umaw iali się z leKarzami, którzy 
sztucznie podtrzymywali zdrowie nie­
których murzynów. Dopiero poaczas 
podróży na okręcie, kapitan przekony­
wał się, że padł ofiarą, gdyż zamiast 
zdrowych, wciśnięto mu kilkunastu 
chorych murzynów. Nie robiono sobie 
z chorymi wiele ceremonii Nocą wrzu 
cano ich w workach do morza, z ka­
mieniem, uwiązanym u nóg.

Ponieważ na okręcie, przewożącym 
murzynów, mus;ano wykorzystać ka­
żdy cal kwadratowy miejsca, ładowa­
no więc murzynów, jak śledzie w be­
czce. Głowa jednego spoczywała na 
nogach drugiego niewolnika.

Czasami — pisze dosłownie Canot— 
na okręcie było tak mało miejsca, że 
transportowani niewolnicy nie mogh 
nawet leżeć, lecz musieli przez całą 
drogę stać. Niewolnikom w yczerpa­
nym zupełnie z sił dawano waiki dre­
wniane pod głowę, ale tylko tak w y­
czerpanym, którzy nie mieli już sił 
rzucić się z tymi wi lkami na swych 
prześladowców.

Przed naładowaniem okrętu niewol­
nikami, zdejmowano z nich uszelkie 
szmaty, gdyż chciano uniknąć zbyt 
ciężkiego powietrza.

Nic dziwnego, że wśród murzynów 
wybuchały ep demie, które zabierały 
nieraz połowę, a nawet . więcej „to­
waru". W tedy uradowane były najiwię 
cej rekiny, gdyż każdego chorego, na­
karmiwszy go uprzednio morfiną, w rzu 
ca'to do m trza.

Bardziej niż epidemji obawiali się 
kapitanowie, takich statków — okrę­
tów angielskich, zwłaszcza wojennych, 

"togi Pancerników nie żartowały, je­
żeli "a statku znaleziono czarny to- 
w ai. Kapitan i cała załoga statku nie­
wolniczego rozstrzeliwana była na 
miejscu. Coprawda, to kapitanowie sta

handlarza niewolnikami.
tków niewolniczych rzadko kiedy byli 
rozstrzeliwani, gdyż praw a angielskie 
pozostawiały pewną lukę. Kapitan 
mógł być tylko w tedy rozstrzelany, je- i 
żeli na pokładzie lub pod pokładem j 
znaleziono chociażby jednego niewol­
nika, któryby zeznał, że został porwa­
ny. Na tle tego prawa rozegrała się 
straszna tragedja.

Canot opisuje, że jego najserdeczniej 
szy przyjaciel, kapitan Homan, ujrzał 
pewnego dnia na horyzoncie aż cztery 
okręty wojenny ^angielskie, które po­
woli otoczyły statek i dążyły ku nie­
mu. Ponieważ w iatr był barazo słaby, 
okręty podpłynęły do statku dopiero i 
w  ciemnościach.

Ale Homan był już przygotowany. 
Kazał związać 600 murzynów sznura­
mi i pułączyć ich z kotwicą. Tak cze­
kano, czy może okręty angielskie miną 
statek, ale gdv poczęły się coraz bar­
dziej zbliżać, kapitan wydał rozkaz o- 
puszczenia kotwicy i 600 murzjmów 
wpadło do morza, wydając przeraźli­
we okuzyki rozpaczy. Gdy krzyki u- 
miiilkły, na pokład okrętu właśnie wrho 
dzili marynarze angielscy.

Kapitan Homan przyjął ich szyder­
czo nśrmechmęty. Nic mu jak nie mieli 
prawa zrobić. Na podanie przezeń ręki 
oficerom angielskim, ci odwrócili się 
tylko z pogardą, poczem po przeszu­
kaniu statku wrócili na okręty.

Sport.

Przed mistrzostwem* im *.a w hokeju na ledz!e.
W ubiegłą niedzielę odbyła w W ar­

szawie swe pierwsze posiedzenie „Ko­
misja Propagandy i P rasy" mistrzo­
stw a świata w  hokeju na lodzie. Od­
będą sie one w  Krynicy w dniach od 
1—8 lutego 1931 r.

Obradami kierowa! dr. Stan. Pola­
kiewicz, prezes PZHL. Po całodzien­
nych naradach postanowiono jednogło­
śnie oddać całą propagandę tego mi­
strzostwa tak w kraju, jak i zagranicą 
„Centrali Propagandy Turystyki i U- 
zdrowiisk Orbis" w Krakowie, w któ­
rej pracuje dr. S. Tobiezyk, znany or­
ganizator naszej turystyki i jej propa­
gandy. Kierownictwo biura prasowego

w Krynicy w czasie mistrzostw odda­
no w ręce p. Snessermana. prezesa 
Lwow. Zw. Hokejowego. W obu w y­
padkach w ybór zrobiono bardzo do­
bry.

W związku z temi mistrzostwami 
bawi obecnie w Polsce generalny przed 
stawiciel węgierskiego kraj. biura po­
dróży „Ibusz", który w skazał na wiel­
kie zainteresowanie temi mistrzostwa­
mi na Węgrzech, jak również żywo 
mteresował się przyszłoroczna w ysta­
wa hi gjeny w Poznaniu. Szczegóło­
wych informacyj udzieliła mu Centrala 
„Orbisu" we Lwowie.

R. W.

Mistrzostwa SioHejowe Europy.
Zaledwie 3 miesiące dzielą nas od n ij-  

w iększej im prezy sportowej, której o rga­
nizatorem  będzie Polska. Będzie to  mi­
strzostw o św iata  w  H okeju  na lodzie, 
k tóre zostr nic rozegrane w K rynicy w 
pierw szych dniach lutego 1931 r.

Nie od rzeczy  tedy będzie prnzypomnąc 
sobie historię m istrzostw  n,a terenie Eu- 
ropy.

Pierw sze zaw ody hokejow e na lodzie o 
m istrzostw o Europy, urządzone przez Mię 
dzynarodow ą Ligę Hokeju na Jodzie, od­
były się w 1910 r. w  Londynie. M istrzo­
stw o Europy zdobył w ów czas P ónces Ice 
Club. Następne zaw ody odbyły się w 1911 
r. w  Berlinie, pnzjrczem zw yciężyli Czesi, 
bijąc Szwajcanię 13:0, Niemcy 4:1 i Belgię 
3:0. T rzecie zaw ody, k tóre  s 'ę  odbyły w  
1912 r. w  Pirodze, w ygrali również Czesi, 
bijąc Austrię 5:0 i w ychodząc na remis z 
Niemcami. Na skutek protestu  Niemiec zo­
stało zwycięstw o Czechów wówodbs za- 
kw estjonow ane.

N astępne zaw ody zostały  prizeprowadzo 
ne w  1913 r . w  Monachium, pnzyczem zwy 
cięstw o w  finale odmtosła Bełgja. W  roku 
1914. tj. przed w ojną św iatow ą odbyły się 
zaw ody hokejowe o m istrzostw o Europy 
w  Berlinie P oraź  dragi m istrzostw o Euro­
py zdobyli Czesą bijąc Niemców 2:0, a 
Belgię 9:1.

Po dłuższej przerw ie, spow odowanej 
w ojną św iatow e, odbyły się następne za- 
w ody dopiero w i°20 r, w  Antwerpii. Po 
raz p ierw szy w zięty -wówczas udział w za 
w odach drużyny am erykańskie. Zw ycięży­

ła w  finale K anada przed St, Ziednoczo- 
nemi A. P. M istrzostw o Europy zdobyła 
jednak po raz trzeci Czechosłow acja.

O dbyte w  r. 1921 w Sztokholmie zaw o­
dy o m istrzostw o Europy zakończyły się 
zw ycięstw em  Szwecji nad C zechosłow a­
cją 7:4. W  r. 1922 było St. M oritz w ido­
w nią zaw odów, k tóre  w y g ra ła  Czecbosło- 
v. acja p rzed Szw ajcarią i Szw ecja. W r. 
1923 odbylj się. zaw ody w  Antweirpji. Mi­
strzem  E uropy została Szwecja, W  r. 1924 
przeprow adzony zosta ł olimpijski turniej 
hokeju na lodzie w  Chamoniy, w  którym  
zw yciężyła K anada przed A m eryką, An­
glią i Szw ecją. W zaw odach o m istrzo­
stw o Europy, odbytych w  tym  sam ym  ro­
ku w  Mediolanie, m istrzostw o po raz s ia r  
wsizy zdobyła Francja.

Zorganizowanie zaw odów  o m istrzostw o 
E uropy w  1925 r. pow ierzono Czechosło­
wacji, k tó ra  została  po _az 5-ty m istrzem 
E uropj7. w  r. 1926 w Davos zw yciężyła 
Szw ajcaria.

W  r. 1927 na zaw odach w W iedniu 
w śród  6-ciu uczestników  znajdow ały się 
po raz p ierw szy Polska, N iemcy i W ęgry. 
Zw yciężyła w  finale Austria. W  r. 1923 
w  zaw odach w  St Mord t z m istrzostw o 
św iata .zdobyta Kanada, a Szw ecja zosta­
ła m istrzem  E uropy W  r. 1929 na zaw o­
dach w  Budapeszcie m istrzem  została po 
raz 5-ty Czechosłow acja, Polska zajęła 
drugie mie.isce, a Austrja trzecie. W  roku 
1930 w  D avos m istrzostw o św iata zdobyła 
Kanada, a m istrzostw o E uropy Niemcy.

U K O N U t A  S P O K T O W A .
P il KA NOŻNA.

Tabela ligowa po zawodach niedzielnych 
przedstawia się następująco: t) Cracovia
gier 17, pKt. 25, st. br. 37:1S; 2) Wisła
gieir 18, pkt. 25, st. br. 39:28; 3) Legi a gier 
17, pkt. 23, st. br. 45:22; 4) Potonja gier
19, pkt. 23, st. br. 52:35 ; 5) Wanta gier 16, 
pkt, 22. st. br. 44:25; 6) Pogoń gier 17, pkt. 
16, st. br. 31227; 7) Garbarnia gier 17, pk„ 
16, st. br. 44:41; 8) Czarr.r gier 17, pkt. 15, 
st br. 16:30; 9) LKS. gier 18, pkt. 14, st. 
br. ->7:32; 10) Puch gfa 17. pkt 13- st. br. 
25:38; 11) LTSCą, gier 18, pkt. 10, st. bram. 
21:54; 12) Warszawianka gier 17. pkt 6,
st. br. 16:57.

W  konkursie o tytuł „króla strzelców H- 
g°w ych ,s prowadzi w  dalszym ciągu Kos­
s a k  21 aramek przed Malikiem (20 bra­
mek), Smoczkiem i Nawrotem (po 15 br.).

Wyniki zawodów międzymiastowych ro­
sę granych w  niedzielę: Katowice: Górny 
Śląsk—W rocław 1:0 (1:01. — Częsn,cho­
w a: Katowice—Częstochowa 2:0 (1:0). — 
Będzin: Zagłębie Dąbrowskie—Królewska 
Huta 4:4 (2:2).

Turnlel nilkarski w e Lwowie. W czasie j 
Świat żydowskich w  dniach 7 i  8 pażdzl er,

nika (we w torek  i środę) rozegrany zosta 
nie na boisku Swiitezi (u w ylotu ul. M ar­
cina) turniej m iędzy drużynam i Pogońlb.— 
Rekord—M etal

Z aw ody Pogoń Ib .-.R eko rd  odbędą się 
we w torek  7 bm., R ckord—M etal w7 środę 
8 bm. Początek  o godz. 15 pod. O rganiza­
torow ie ofiarow ują 10 proc. dochodu z 
t j7ch zaw odów  na odbudow e trybuny  Czar 
nych. C eny w ystępu minimalne. — Ze 
względu na szlachetny cel na ja/ki prze­
znaczona jest część dochodu, spodziew ać 
się należy licznego naipłjw u publiczności.

P rogram  pięciolecia Lw. Ki. Sport Zenit: 
Sobota 11 bm. zaw ody w  piłce nożnej na 
boisku $  w itezi; godz. 1.45 M etal—Hasnrn- 
nea: godz. 3.15 Św iteź—Zenlit. Niedziela 
12 bm.: godz. 9-ta -rano zaw ody w  piłce 
nożnej Św iteź— M etal; godz. 11-ta  przy w 
tam ę reprezentan tów  władz sportow ych 1 
delegatów7; godz. 11.15 Przemówienie re­
prezentantów  w ładz sportow ych i delega­
tów ; godz. 11.30 w ręczenie d jp P m ó w  
członkom ftlirbuf godz. 11.45 zaw ody w 
Dlłce nożnej Has monę a—Zentt.
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RADJ0,
Wtorek, 7 października.

Lwów. t,385). Godz. l l ‘58: Retrans­
misja sygnału czasu z Obserwatorium 
Astronomicznego w  Warszawie, hejna­
łu z wieży Mariackiej w Krakowie. — 
12*05—13: Koncert z płyt gramofono- 

! wyoh. Gramofon i płyty z firmy Kaim 
' i Syn we Lwowie, ul. Kopernika 11. 

(Polscy śpiewacy operowi i estrado­
wi). — 16 15: Koncert z płyt gramofo­
nowych. (Muzyka słowiańska). — 
17‘15: Transmisja z W arszaw y: „Wy­
padki wrzesińskie i strajk szkolny w 
b. zaborze pruskim w roku 1906“ — 
wygi. dr. Zygmunt Moczyński, prezes 
Koła Polskiego w sejmie gdańskim. — 
17‘4b: Transmisja z W arszawy: Kon­
cert symfoniczny popularny w wyko­
naniu orkiestry Filharmonii Warsz. 
pod dyr. Grzegorza Fitelberga.
— 18*45,: Rozmaitości, komunikaty 0 - 
raz koncert z płyt gramofonowych. — 
19*10: Transmisia giełdy rolniczej z , 
W arszawy. — 19*25; Dalszy ciąg roz­
maitości. — 19*35: Transmisja z W ar­
szawy; Prasow y dziennik radiow y.— 
19'50; Transndsja z Opery W arszaw­
skiej. — Po operze transmisja komuni­
katów z W arszawy, oraz — w miarę 
możności — retransmisje ze stacji za­
granicznych.

W arszawa. (1411). Godz. 12.10,16.15, 
19.25: Muzyka z płyt gramofonowych*
— 17*15: „W ypadki wrzesińskie j
strajk szkolny w byłym  zaborze pru­
skim w r. 1906“, wygł. dr. Z. Moczyń­
ski. — 17*45: Koncert symfoniczny. — 
J9‘50: „Hrabina**, opera Moniuszki,
transmisja z Opery warszawskiej. — 
Kraków (312). Godz. 15*50: „Fundacja 
Kościuszkowska i jej znaczenie", wygi. 
prof. St. Mierzwa. — Poznań (334). 
Godz. 7*15: „Gazeta Poranna". — 22'45 
Muzyka z „Fsplanady". — Katowice 
(408). Godz. 18*45: Odcinek powieścio­
wy. — Wilno (36S). Godz. 17*15: Kon­
cert. — Ryga (524). Godz. 18*30: „Do­
mek trzech dziewcząt**, operetka Schu­
berta. — Londyn (356). Godz. 20*45: 
Koncert symfoniczny. — Praga (486). 
Godz. 21: Koncert symfoniczny. —
Bruksela (508). Godz. 21*15: „Rigolet- 
to", opera Verdi‘ego.

iŚroda, S października.
Lwów (385) 11.58: Rertransmisja sy 

gnału czasu z Obserw. Astmn. w  W ar 
sza wic, hejnału z W ieży Mariackiej w 
Krakowie: 12.05—13.00: Koncert z płyt 
gramofonowych (utwory symfonicz­
ne) (gramofon i płyty z firmy Kaim 
i syn, Lwtów, Kopernika 11): 16.15:
Transm. z W arszaw y: Audyda dzie­
cinna: 1) Kwadrans dla najmłodszych:
a) Feheton pióra p. J. Paion de Men- 
cets p. t. „Pan Bociek za gramro**, 
wygł. p. W anda Tatarkiewicz, b) Ba­
jeczka „O wojtku z białej wsf* opowie 
p. Antoni Bogusławski; 16 45: Koncert 
z płyt gramofonowych (poświęcony 
kompozytorom polskim — Chopin); 
17.15: Transm. z W arszaw y; Odczyt 
,0  Joannie Grudzińskiej" wrygł. prof. 
*.dam Czartkow7ski; 17.45: Transm. z 
W arszaw y: Koncert orkiestry R. P. 
pod dyr. Józefa Ozimińskiego z udzia­
łem Tenno Vironi (tenor) i prof. L. Ur- 
stein (akomp.); 18.45: Rozmaitości, ko 
munikaty oraz koncert z płyt gramo­
fonowych; 19.35: Transm. z W arsza­
wy. Prasow y dziennik radiowy; 
19.50: Dalszy ciąg rozmaitość'; 20.00: 
Transmisja z Krakowa: Odczyt p.
„Rola lecznicza witaminów w krzywi­
cy" wygł. dr. B. Skarżyński, asyst 
U. J.; 20.15: Transm. z W arszawy:
Odczyt o Chopinie wygi. p. rektor Ka­
rol Szymanowski; 20.30: Transm. z
W arszawy: Koncert poświęcony twor 
czości Fryd. Chopina, wykonaw-cy: 
Halina Leska (mspr.), Zofia Rabcewi- 
czowa (fort.) i prof. Ludwik 1 Irste a) 
akomp.; 21.00: Transmisja z Yforsza- 
w7y: Kwadrans literacki, Hajota „Kwiat 
Daproci"; 21.15: Dalszy ciąg koncertu
z W arszaw y; 22.0u: Transmisja z War
szaw y: Felieton p. t. „W butach i bez  
b u tów "  w y g ł .  p. B en ed yk t H ertz, 
22.15: Koncert z płyt gram ofonow ych . 
22.50; Transmisja komunikatów z & 
szaw y; 23.00—24.00: Muzyka taneczna
Z „Bagateli".
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ZYCIE GOSPODARCZE.

S P R  A  W Y N A F T O W E

Izba Pracudawców w Przemyśle 
Naftowym w Borysławiu wysUpita do 
władz centralnych z memoriałem, w 
którym domaga się ustalenia typów 
budowli kopalnianych, celem zwolnie­
nia pizem yslu naftowego od obowiąz­
ku przedkładania planów- budowlanych 
przy' każdoczesnem otwarciu kopalni, 
względnie jej przebudowie.

Ministerstwa Pracy i Opieki Społe­
cznej oraz Przem ysłu i Handlu przy­
chyliły się do powyższego wniosku i 
poleciły opracować typy urządzeń bu­
dynków na kopalniach nafty z punktu 
widzenia hygjeny pracy i z uwzglę- 

« dnieniem wymogów bezpieczeństwa.
Na tej podstawie zwróciły się Okrę­

gowy Urząd Górniczy i Obwodowy 
inspektorat Pracy z prośbą; opracowa­
nia tych ty., w do Stowarzyszenia 
Pol. Inż, Przem ysłu Naftowego, które 
przekazało te .awrę Komisji Mecha­
nicznej Przeiti. Naft.

Jak donosi „Przem ysł Naft.“ odbyła 
się dnia 26 sierpnia b. r. w  lokalu 
Stow. Pol, Inżynierów konferencja z 
uaz;ałem członków tenże Komisji i 
p. inż. Zarzyckiego. Obwodowego In­
spektora Pracy. W wyniku obrad 
stwierdziła Komisja jednomyślnie ko­
nieczność ujednostajnienia typów bu­
dowli, uwzględniających wymogi no­
woczesnej higieny i warunki bezpie­
czeństwa pracy, a no rmurących ró­
wnocześnie rozkład poszczególnych 
obiektów i części urządzeń z punktu 
widzenia zasad naukowej organizacji. 
Zarządzenie takie byłoby niejako na­
rzuceniem zdobyczy technicznych i 
organizacyjnych a zarazem znacznern 
ułatwianiem przy budowie i montażu, 
kko teź  usunęłooy kłopoty i trudności 
sporządzania każdorazowo projektów 
i planów, wyeliminowałoby potrzebę 
dochodzeń komisyjnych i usunęłoby 
straty  czasu na ewentualne przeróbki 
i zmiany.

Dla każdej budowli i urządzenia o- 
pracowana być winna dostateczna i- 
ioSć typów, zależnie od potrzeb i w y­
maganej zdolności danego urządzenia, 
względnie zakładu.

Z chwilą wprowadzenia takich ty­
pów procedura postępowania przy za­
twierdzeniu planów ruchu polegać bę­
dzie na doniesieniu Urzedow; Górni­
czemu oraz Inspektorów i Pracy, że 
dane pizedsiebiorstwo przystępuje do 
budowy n. p. kuźni typu „A“, z poda­
niem daty lej uruchomienia. Dochodze­
nia Komisyjne bedą w ten sposób zbę­
dne, a polegać moga jedynie na stw ier­
dzeniu identyczności wykonanej bu­
dowy z normą. W  wypadku odstęp­
stwa od ustalonej normy — przedsię­
biorstwo musi zawiadomić odnośne ft- 
rzędy o zamierzonych zmianach, a 
wówczas nastąpi komisyjne dochodze­
nie i zatwierdzenie planu- 

Normy mają być przedstawione na 
rysunkach i w razie potrzeby zaopa­
trzone opisem technicznym.

W dalszym ciągu obrad zastanawia­
no się nad tern, które budowle i urzą­
dzenia należy znormalizować, a które 
wymagać bedą specjalnego zgłoszenia 
i każdorazowego komisyjnego docho- 
drema.

Po dłuższej dyskusji ustalono, że o- 
pracować należy normy poniżej w y­
mienionych urządzeń i budowli:

Wieże tłokowe, 2 typy'-, a) parowy; 
b) elektryczny. Kotłownie, w  zależno­
ści od ilości kotłów. Kieraty pompowe. 
Kuźnie, 2 typy: a) bez paleniska gazo­
wego; b) z paleniskiem gazowem. Ga­
zownie kopalniane na 1 agregat, 3 ty ­
py: a) z napędem elektrycznym: b)
z napedem parowym; c) z napędem 
spalinowym. Tłocznie ropne. Magazyn 
podręczny. Kancelaria kopalniana. Ba­
raki robotnicze. W arsztat maszynisty'. 
Ogrzewalnie. Łazienki 

Nie będą o b ęte  normalizacją: 
Gazownie centralne. Tłocznie wo-

/

dne. Gazoliniaraie. W arsztaty mecha­
niczne.

Zkolei zastanawiano się nad mate- 
rjałami na budowle kopalniane.

Komisja oświadczy ła się za uży ciem 
do budowy materjału drzewmegc, ze 
względu na istniejącą na kopalniach 
łatwość eksplozji z powodu obecności 
gazów i potrzebę częstego przenosze­
nia urządzeń i budowli z miejsca na 
miejsce. Stawianie budynków murowa­
nych powiększyłoby znacznie koszty 
urządzenia kopalni, a eksplozje w bu­
dynkach masywnych, mało przewiew- 
nych, byłyby częstsze i powodowały­
by znacznie większe niebezpieczeń­
stwro dla ludzi i urządzeń. W  razie 
eksplozji budynek lekki sam ulega u- 
szkodizeniom, zwykle jednak bez szko­
dy dla pracujących, a w  razie pożaru 
łatwiej jest pożar zlokalizować i me 
dopuście do uszkodzenia urządzeń me­
chanicznych.

Kuźnie i kotłownie murowane są 
mniej hygjeniczne, ze yvzgiędu na tru­
dniejsze wyrównanie się temperatury 
w ew nątrz i zewmątrz buch iku. Komi­
sja uznała też szalowaińe budynków' 
deskami za odpowiedniejsze, od obija­
nia blachą; w budynkach bowiem ubi­
tych blachą temperatura w zimie jest 
za niska, w  lecie za wysoka.

Z powodu ujmowania każdej ilości 1 
gazów, oraz przy istniejącej obecnie j 
tendencji powiększania odległości bu- I 
dymków od szybów, obawy o rozsze- j 
rżenie się pożarów sa coraz mniejsze, i 
Jeżeli chodzi o spalenie się danego o- 
bjektu, to obojętnem jest, czy budynek 
jest obity drzewem czy blachą. Komi­

sja stanęła na stanowisku, że wieżę 
wiertniczą i jej zabudowania można 
kryć drzewem lub blachą, względnie 
drzewem i blachą. W ewnątrz kotłowni 
po winiła być użyta blach? tylko na­
przeciw komory ogniowej.

Pod koniec konferencji p. inspektor 
Zarzycki zaznajomił członków Komisji 
z p rz e p ^ m i obowiązującemi odnośnie 
przestrzenności ubikacyj, oświetlenia, 
ogrzewania i wentylacji. W  szczegól­
ności wynosi:

Minimalna wysokość zewnętrzna 
3 m. Minimalna szerokość przejść głó­
wnych 1.50 m. M inimalna'szerokość 
przejść bocznych 0.60 — 0.80 m.

Oświetlenie naturalne w  obecnych 
budowlach jest za małe, zwłaszcza w 
kotłowniach. Przepis wymaga 0.6 mtr. 
lew. jasnej powierzchni szyby na każ­
de 10 mtr. kw. powierzchni podłegi.

Odnośnie wentylacji urządzeń wy­
powiedziano się jedynie za potrzebą 
kapy w kuźni nad paleniskiem gazo­
wem, której wym iary i wysokość za­
wieszenia należy dokładnie określić- 

W końcu podniesiono konieczność 
unormowania sposobów i zasad budo­
wy ścian, krycia dachów/, łączenia, dy- 
mensji, oraz opracowania norm mate­
riałów używanych w budownictwie 
kopakiianem.

Według tych wytycznych Komisja 
Przemysłu Naftowego, jako Komisja 
Polskiego Komitetu Normalizacyjnego 
— podjęła się opracowania tych norm, 
z uwzględnieniem warunków bezpie­
czeństwa i hygjeny pracy, kierując się 
przytem zasadami naukowej organiza­
cji

Przemysł rafineryjny
Ze sprawozdania izoy PrzeniyssowoHandfweJ 

we Lwowie za Sipiec fo. r.
Ruch przemysłu rafineryjnego w 

lipcu przedstawiał się w  najważniej­
szych działach i produktach iak nastó- 
puje w cysternach a 10.000 kg.;

Produkt
Benzyna
Nafta
Olej gazowy 
Oleje smarowe 
Parafina 
Inne

Wytwórczość
1.018 
1.389 

674 
721 
219 
982 

4.953Razem

Produkt Łksped. kraj.
Benzyna 936
Nafta 675
Olej gazowy ^ 524
Oleję .smarowe 414 ‘
Parafina 59
Inne 1 387

Razem 2.995

Produkt Eksport
Benzyna 427
Nafta 385
Olej gazowy 295
Oleje smarowe 387
Parafina 128
Inne 113

Razem 1.735 x

Zapasy na 30 czer\\ca  1930 — ben­
zyny 2721, nafty 2754, olej. gaz. 1865, 
olejów smarowe 3769, parafiny 568. inne 
9108, razem 20.785.

Zapasy na 31 lipca 1930 — benzyny 
2653. nafty 2082, oleju gazów. 1722, 
olejow smarów. 363s , parafiny 599, 
inne 10571, ra 2 em 21.265.

Przerobiono we wszystkich rafine­
riach 5409 cyst. ropy, wobec 5209 cyst. 
ropy przerobionej w  czerwcu, a 6420 
cyst. w lipcu 1929.

Z cyfr powyższych wynika, że pro­
dukcja rafineryjna, która w  maju b. r.

spadła dc namiższego, od r. 1923 nie- 
no+owanego poziomu (3910 wag.), po­
dniosła się w  czerwcu, jak i w  lipcu 
do normalnej wysokości, przyczetn w 
szczególności zaznacza się wydamość 
benzyny, wynosząca w stosunku do 
całości w ytw oizonych produktów' w 
lipcu 1929 — 17 p t c ., w lipcu zaś 1930 
— 20 prc. W związku z powiększeniem 
wytwórczości wzrosły rów nież zapa­
sy produktów w obu ostatnich miesią­
cach.

Spożycie krajowe produktów nafto­
wych wzrosło ogołent w stosunku do 
czerwicą o 415 wag., a w porównaniu 
do pierwszych 6-ciu miesięcy b. r. w' 
który ch konsumeja (oprócz benzyny) 
z miesiąca na miesiąc spadała, wyka­
zuje miesiąc sprawozdawczy wydatną 
poprawę, stanowiąc okres przełomowy 
ku nowemu sezonowi. Z poszczegól­
nych produktów wykazuje w stosunku 
do czerw ca największy wzrost kon­
sumeja benzyny, ponadto także zwię­
kszył się zbyt wszystkich innych pro­
duktów, z wyjątkiem parafiny, która 
wykazuje nieznaczny spadek, uzasa­
dniony najniższym sezonowo stanem 
konsumeji tego artykułu \v miesiącu 
lipcu. W zrost konsumeji innych arty­
kułów uwrnżać należy za normalny 
objaw sezonu, odpowiadający pozio­
mowi ekopedycyj krajowych tego sa­
mego miesiaoa roku ubiegłego. Ocenia­
jąc widoki zbytu na najbliższą przy­
szłość spodziewać się należy w nastę­
pnych miesiącach w związku z nasta­
niem sezonu jesienno-zimowego w zro­
stu konsumeji nafty, oleju gazowego i 
parafiny, a — o ile pogoaa dopisze — 
także benzyny. Sprzedaż olejów sma­
rowych zależna jest od stanu zatru­
dnienia inmycli przemysłów.

Na podniesienie konsumeji w lipcu, 
jak też na ukształtowanie się tego za­
gadnienia w przyszłości pozostaje ró­

wnież nie bez bardzo poważnego wpły 
wu wydane w czerwcu b. r. rozporzą­
dzenie o podniesieniu ceł na  importo­
wane do kraju produkty naftowe, cze­
mu zawdzięczyć należy ustanie prawie 
w zupełności przywozu nafty i benzy­
ny sowieckiej.

Pomyśln e ksztaKował się eksport 
nafty i benzyny, przy zmniejszeniu się 
wywozu oleju gazowego, olejów sma­
rowych i parafiny. Zmniejszony w y­
wóz asfaltu znalazł oapowiedmk w po­
większonym zbycie krajowym, który 
daleko jednakowoż pozostaje za pro­
dukcją tego artvku!u, w ytw arzaną 
przez rafinerje polskie. Ogólny w y­
wóz naftowy w lipcu spadł w stosun­
ku do czerwca o 84 wag., w stosunku 
zaś do lipca r. ub. o 889 wag. Eksport 
do poszczególnych krajów, o ile chodzi
0 pojenjność tych rynków, nie uległ 
zmianie; na pierwszem mieiscu znajdu­
je się Gdańsk, dokąd wywieziono 741 
wag. produktów (w czem głównie na­
fta, oleje smaro*w; i parafina), nadru- 
giem miejscu Czechosłowacja 438 
wag. (przeważnie benzyna), dalsze 
miejsca zajmują Szwaj-carja 120 wag. 
(głównie olej gazowy). Niemcy 87 wa­
gonów najwięcej asfaltu), Austrja 81 
wag (olej gajow y, oleje smarowe i 
parafina), oraz inne kraje.

SiromUa naftowa.
=  W ydawnictwo „Podręcznika Nafto­

wego11. Jak donosi Komitet R edakcyjny 
„Podręcznika Naftowego** dnia 17 bm. zo­
stał oddany do druku m anuskrypt L tom u 
„Podręcznika**, obejm ujący diżfał geologii 
naftowej. Dział ten opracow any został 
przez prof, dr. Karola Bohdanowicza, u- 
zupełniony zaś jest p racą  Inż. J. J  Zieliń­
skiego o m etodach geofizycznych.

=  Dowiercenle. Na szybie „ tien . S ikor­
ski*' w  Jtraźf»cy o trzym ano po diow.erce- 
niu di. gię>b. 11J5 m. produkcję ropy  w  ilo­
ści ok. 2,5 cy ste rny  na dobę o raz  4 mtr, 
sześć, gazu n.a minutę.

=  Notowania na ameryk. rynku naft. 
N owy Jork., 30. 9. N arta S tandard  W hite 
fob w  cts za galion w  beczkach 13.25, —

skrzynkach 16.65, Ropa za oeczkę (42 
galiony) w  dolarach P ensy lw an ia  1.90— 
2.30. Mid. Conbnetnt (33.0—33.9 Be) 1.13
1 pół (AW).

—  Zwyczaje bandl, w  przemyśle nait.
„Cena Polrrimu". P rzez  w yrażen ie  „ c e n a  
Polrninu** rozumie się w  obrocie handlo­
wym  tę norm alna cenę naftow ej rouy  brat 
towej, k t6 ra  w okresach miesięcznych po­
winna w g  placać P aństw ow a F ab ryka 0 -  
lejów Mineralnych (Pofmm) w  myśl postu 
nowień ustaw y z dnia 1 m aja 1923 r. iDz. 
U P. Nr 55, poz. 3S7) w przedm iocie za­
kupu ropy bruttow ei dla Państw ow ej Fa­
bryki Olejów M ineralnych w D rohobyczu. 
(Izba P . -  Fl. L.wów 22. VII. 1930. L. 9560).

— Fuzja amerykańskich przedsiębiorstw  
naftowych. M iędzy firma Independent Oil 
and Gns Co a T ow arzystw em  Phillips Pe­
troleum Co. ukończone zasta ły  pertrak ta ­
cje w  spraw ie fuzji ooydw u przedsię­
biorstw . Łączną w artość  ak tyw ów  nowej 
grupy szacują na 316 mpjonów dolarów.

l g.ełdy.
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów, dnia 6 października.
D olar w  obrotach pryw atnych  zł. 8 97— 

8.93.
W  Iransakcjad i m iędzybankow ych pła­

cono za : Nowy Jork  8 91.10—,8.9130, Lon­
dyn 43.34— 13.57, Zurych 71 3.10 -173.20,
Pragę. 26.44—26.43, Wiedeń 125 90 135 95
Berlin 212.30—212.40.

Na giełdzie akcyjnej zastó j w  obrotacn 
przy zupełn: m braku zain teresow am a. — 
Tendencja niejednolita. — Usposobienie betz 
ochoty.

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ,
Warszawa. 6 października (Teł. wł.) 

Obroty mniej,sze, tendencja przeważnie 
utrzymana. Dolar gotówkowy w obro­
tach pozagiełdowych 8’95 i pół.

Rubel złoty 4*70.

DAJ GRUSZ NA CELE TOWA- 

RZYSTW a SZKOŁY LUDOWEJ.



„SŁO W O  POLSKIE" Nr. 275 z dnia * p a fS r rć ^ y  * 1930. 11

Netewerifa Iwcwskls] glc-fdy
7 H ^Ż 3 W 2 j.

n  100 K g .  l o c o  s t a c j a  n a d a w a n i a  
f a r l t a s  200 K r . 1.1

z ł o t y c h
o d d o

p s z e n i c a  c w o r s K a  e x  1930 24.01
1

24 .5 0 !
p s z e n i c a  z b i o r o w a  e x  1930 21.75 22  7 5 ,

: ż y t o  j e d n o ! .  e x  1930 15.50 16. -  i
ż y t o  z o i o r o w e  e x  1930 14.75 15 25

; l ę c z m i e ń  d w o r s k i  j e d r * o l . 17 50 18 i
c r z e m i a l u w y i  5.25 15 75  i

i  o w i e s  m a i o p .  t >  1930 15. - 15.50
K u k u r u d z a  r u m u ń s k a 25 . - 26 . -

| z i e m n . a k i  p r z e n i y s , . — . — - 1
i  i - i  s o l a  b i a ł a 3 5 - A0  —

k r a s a ° W a  1 ‘v o r K ' e n i 33 ' - 36 -
i e r  u c h  V *  V i c l o n a 24 5C 26 50

,  p o l n y 18. - 20 . -
b o b i n 2 1 - 2 2 -
u y i - ć i  c z s r n c i — . — — . —

„  s « a r a - - - - - - — , —
; i a n o  s ł o d k i e  p r a s . 8  - 9  -
s ł o m a  p r a s o w a n a 4  50 5 . -  j
I n e c z K u 21.50 22 . —
e n 4 5 - 46 . -

I  , u D i n  n i e b i e s k i
r z e p a k  o z i m y  e x  1930 38  50 39  50
o i r i  b y  z y m i e 8 . — 8.50

„  p s z e n n e u  - 9.50
]  n a s z a  ł u e c z a n a  507 j  p o i . 43 75 43.70
1 . [3 - l a n a — . —
j p i o s o  m a , .
i m a k u c h y  l n i a n e 31 . - 32  -
i m a K  n i e b i e s K i 72 - 82

„  ^ w y — . — —  i
u o m c z y n -  c z e r w  n a t u i 120. — 130 —  I

1
: ,.a l u v  iv_ iw‘C j  M a / o . i !

L V , O W v O 0 - j

| p s z e n i c a  d w o r s k a  e x  1930 26 . - 27'00
i p s z e n i c a  z m o r o w a A  25 24.75

i y i o  j c u n o i .  e x  1030 18 - 18 50
z y t o  z p i o r o w e 17.23 17.70
j t c z n u e n  p r z e m i a - . . 17.50 18. —
o w i e s  n . a f .  e x  1930 i 6.50 17 -
m ą k a  p s z e n n a  68 % 46 . - 47 .  i

„  z y m i a  i y p  u i z ę u o w y o 2  0 j ->0.00
i e U i ; b y  z y i r . i e 8 .2 } 8.751

11.23 i l . 7o
s i a n o * 9.50 10. -  |
K a s z a  l ę c z m i e n n a  g r u b s z a 33 , 34  -  i

; J I . U H  N r .  f u .  ! 83 . 34 -

i M u r t N u  A N T 7 ;
S i  .  - z c m c a  a w o r s k a .  7 w . ’  E / l
| !  s z e n i c a  z m o r o w a  .  , 74
E  Z y t o  j e u n o l i i e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . -  710 ' -  „  |
1 Z j  t o  z b i o r o w e  .  .  . .  7 J O  -  „
E j  - ó w  e s  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  431 U '
Ł  j ę c z m i e ń  d w o r s k i  .  .  ,  . .  671 ł ł
E i J s C z r n i e n  p r z e m i a ł o w y  .  . .  U o / - —

Z łiO Z E .

Lwów, dnia 6 października.
Na giełdzie transakcje w życic zbioro- 

wcm i bobiku po eonach dotychczasow ych.
H reczka i kasza hreczaua podrożały, na­

tom iast koniczyna, km, rzepak, o tręby  o- 
ra 2 niska pszenna, zniżkują, w  cunie.

Tendencja niejednolita, usposobienie spo­
kojne.

świata.
+  Szwedzki następca tronu o ogro­

dnictwie szwedzkiem. — Wł&m z w ła­
snego doświadczenia, że ogrodnictwo 
iest jednem z najmilszych i najcie­
kawszych zajęć — powiedział książę 
Gustaw Adoli w mowie wygłoszonej 
Przy otwarciu W ystaw y Ogrodniczej 
y  Sztokholmie kilka dni temu. Następ­
ca tronu, którego przemówienia pribli- 
-z,ne obfitują zawsze w interesujące 
spostrzeżenia i fakty, pizytoczył cy- 
iry. tyczące się produkcji ogrodniczej 
M' Szwecji. Mianowicie całkowita w ar­
tość produktów ogrodowych w roku 
bieżącym wyniosfa około 110 miljouów 
jroron. z czego 30 rnilj. przypada na 
kwiaty, 50 — na jarzyny, 5 mili. — sa- 
daonk} i nasiona i 25 milj. na owoce, 
Gstatnio ogrodnicy szwedzcy zaczęli 
glosować wszelkie nowoczesne urzą­
dzenia, celem skutecznego przoerw- 
Uzk-Gnia trudnym warunkom klimaty- 
C2nym tego północnego kraju. 
p +  Przyrost ludności mieiskiej w 
v " Podczas kongresu miast w

ró, dr. Larson, radca miasta 
^ztoknolmu, wygłosił odczyt o ro zw o  

edneh miast w Szwecji.
eir,Su osiamich sześćdziesięciu

.■ ,pr2yr9st  ludności dwudziestu naj- 
rniast szwedzkich wyniósł 

i muou.osób, z czego 730.000 mieszka 
w r n  A'Gściv,'y m danych iniast,
-UU.UJU vr_ przyłączonych później gmi­
nach i 000 w  nieprzyłaczonych

ucjscowościach podmiejskich, ,W o-'

stamich dziesięcioleciach przyrost lu­
dności miejskiej był proccntov.ro o wie­
le wyższy, niż na wsi — w ostatnim 
zaś roku przew yższył przyrost ogól­
ny dwukrotnie.

Przyrost ludności mieiskiej zależy 
w znacznym stopniu od imigracji ze 
wsi — co ilustruje fakt, że mnożnik 
urodzin jest niższy w niektórych mia­
stach niż mnożnik śmiertelności nie­
daleki jest czas, kiedy śmiertelność w 
miastach wogóle przewyższy ilość u- 
rudzin.

Te fakty zwróciły uwagę czynników7 
miarodajnych, uważających większe 
miasta za pasorzyty, wzbogacające się 
kosztem wsi. Według mówcy opinia 
ta jest niesłuszna, gdyż wzrost miast 
otwiera ekonomiczne możliwości co­
raz to nowym zastępom ludzi, w7 Szu e 
eji zaś ma to szczególne znaczenie, 
gdyż miasta absorbują nadmierny 
przyrost ludności, który przed w pro­
wadzeniem w życie ku oty emigracyj­
nej znajdował ujście w emigracji do 
Ameryki.

4- Apetyt Wiktora Hugo. Apetyt 
słynnego pisarza francuskiego dał się 
przyrównać tylko do aptetytu rekina. 
W iktor Hugo aż do później starości 
potrafił pochłaniać olbrzymie porcje 
jedzenia. Sam mówił o sobie: „Natura 
zna trzy wielkie żołądki: rekina, stru­
sia i W iktora Hugo". Potrafił on zjeść 
na jedno danie pół tuzina mandarynek 
nie obranych ze skóry. To się nazy­
w a straw ny żołądek.

= □ =  .

P o p i e r a ■} p r z e m y s ł  r o d z i m y  
4 d a s z  p r a c ę  b e z r o b o tn y m .

gaaggmiaBaBMEiUK asgłjwsiaBatjggHM mp» 

ma a«s30*BWESBEKaacsH»*SOTa a n a a a i

K ażd y  n u m e r  a o ,5 o z c w y  liczy
s ę  25 qr
W B B B H I H m

KUt^NO i SP R Z E D A Ż  
12 groszy za wyraz.

W ełn y  na płaszcze i suknie damskie za 
połow ę ce.iy dorychczasou ej kupi Pani 
u Alfonsa l/wiery Lwów, pi. 1 lai cki 14.

 Pi się rzeko P. 602ij_
P ła sz c z y k i Jo lat 16 w ogromnym wyho- 

rze , fS c o r t“ plac Halicki 3. 5gfe
Sp rzed am  r00 morgów z budynkami Na- 

pielak^ 24 drzwi 3.________ 603(?_
W od y  m in era ln e  sto łow e i lecznicze wy­

syła fabryka „Zdrowie" Lwów ul. Z d n -  
w ie L 9, te!. 14-72 _  5996

R f Y f f l / F F  Kiszone w beczułkach około  
» i  i£ £ > ia i 5 gjr. za 13 zł.; grzyby su­

szone łacne pc 15 zł. za 1 k g , bryndzy
prawdziwe ow cza 5 kg. za 13 zł. wysyła  

franko za pobraniem pccztow em
P ' K H A  S STUJI3TK, IZoróv..

kolo Kołomyj!. 5869

D om  na Własnej Strzesze do odstąpienia  
z pow odów  roóz:nnvch. Zgłoszenia do 
administracji pod „S ~ 6059

Fortepian koncertowy za Tysiąćośemset 
złotych sprzedam, Sapiehy 67 1. piętro 
—a w e . _________________________ 6075

Fortepian „Ehrbara" „Schmida" „Wirtha* 
i inne pierwszorzędne sprzeue tanio mb 
wypożyczy w dobre ręce. Również Ku- 
f up i na;korzystniej zanrenia Skieniar- 
ski Kopernika 16 6113

[MIESZKANIA, SKLEPY. LOKALI: 
15) groszy za wyraz

Z am ien ię  ładne mieszkanie 5 poKojowena 
4 pokoiow e w domu przedwojen Lin. 
Eide. D o Administracji. ' 6087

P o szu k u ję  mieszkania 4 pokojow ego dom 
tylko przedwojenny Er.be do Admini- 
stracji. 60SC

M ieszkan ie 4 pokojow e z  komfortem, gu­
n i ,  pokói kawalerski w e willi do wvna- 
i“cia. Wiadomość Gruchowsk 56 6‘_24

Pokój balkonowy z osobnem  wejściem do 
wynajęcia od zaraz. Sm iehy 37/1. p. 
 __________________________6090

Dw pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka  
słoltecz ne, frontowe 200 złotych m iesię­
cznic, ulica Mąconą boczna 6. Wiadomość 
drogerja B ato-ego 34 a, teieton '83-82.

6112

D e wynajęcia 5 poi oi, kuchnia komfort 
Kadecka 8. drzwi 5._______________ 6114

P o sz u k u ję  pokoju um eblowanego cd za' 
raz. Czynsz 50—80 zf. Zgłoszenia L. La- 
skowski Romauowicza 1___________ 6115

D!ę£ poKoji ao wync ącia w śródmieściu. 
.... ii istracja ,S . p * 6119

W y ch o w a n k a  Sióstr Niepokalanek, aka- 
demiczka, poszukuje pokom * utrzyma­
niem, ewentu dnie ca lekcje. Włada biegle 
fra c u s k r 1. Zgłoszenia listowne, Stryjsna 
20/11. m. 6., ustne godz. 3 - 4 ,  6101

Dwa p oko,e kuchnia c y n s z  z  góry do  
wynaięcia. Zniesienia, Równa I1j  6100

MAŁŻEŃSTWA 
20 groszy za wyraz.

mI
P an n a  starsza, inteligentna samodzielna 

niezależna, pragnie poznać pana inteli­
gentnego najchętniej w onkowy w słu ż­
bie czynnej Jui emeryt Cel towarzyski, 
małżeństwo niewykluczone. Zgłoszenia  
tylko poważne pod .Samotna" do M»ło- 
polskiej Agencji. Chorążczyznv 7. 6124

P an n a  z towarzystwa, lat 35, z dobrej ro­
dziny, lubiąca w ieś, pragnie wyjść ze mąż 
za ziemianina, człow iek? dobrego i kul­
turalnego, ha.dzo chętnie za wdowca z 
małemi dziećmi. Nie anonimowe poważne 
i wyczerpujące zgłoszenie ao adm, fhrwa 
pod „Ostoja". 609tJ

v

i OZNE DGNlLSlEiYirt R
10 groszy za wyraz. |

BKBBBHHnnnnaBanHBiinnw
P o szu k u ję  v spólniczki z Kapitałem do 

dobrego interesu. Administr. M R 6120

D yrekcja K olei P a ń stw o w y c h  w e  
L w o w ie  o g to s ira

publiczny przetarg
na dostawę materjałów drzewnych, war- 
statowych i budowlanych z terminem 
wniesienia ofert do dnia 30 paździer­

nika 1930 r. godzma 10 
Bliższe szczegóły przetargu podane 

są w Monitorze Polskim Nr. 228 z dnia 
2 października 1930 r. 6 106

Magistrat król. s tó ł miasta iwowa,
LM. 144905/30.

ML In L w ów ,dnia  4 w rześnia 1930.

OCkOSlENiE PRZETARGU.
Magistrat król. stoi. miasta Lwówka, roz­

pisuje przetarg ofertowy na dostawę sto­
lików, krzesełek, szaf. drabinek, stopni dla 
przedszkoli przy miejskich szkołach. — 
W ykazy nabyć nx>żna w  Ekonoms.cie Ma­
gistratu Ratusz III. piętro za opłatą 2 zł., 
cieKiarację zaś i informacje udziela ML III. 
Magistratu w  godzi,nact urzędowych.

Do oferty, natęży dołączyć kwit Kasv 
miejskie i za zlozane wadjom w  wysokości 
5 pruć. oferowanej sumy, tudzież deklara­
cję podpisaną przez firmę oferującą, a w y­
stawioną na urzędowym formularzu, 

O fctty bez złożonego uadjum nie będą 
biane pod uwagę, jaiko nieodpowiadajjce 
wą mienionym warunkom.

Przetarg ofertowy odioędzie się w  MLIII 
Magistratu dnia 10 października 1930 r. o 
godz. 12-tej w  południe.

W iceprezydem król. stół. miasta Lwowa
6 1 1 6  Irzyk w . r.

Plii iii! mriienisniowa 0. li. i  Liwie
Zarząd Spółdzielni zawiadamia P. T. Członków, że

Zwyczajne Walne Zgromadzenie za r. 1929
odbędzie się dnia 18 października 1930 o godz. 18-tej w sali teatru żołnier­
skiego 6 Baonu Sanit. przy ul. Jabłonowskich 5 z następującym perządkiem 
dziennym:

1) Zagajenie i wybór przewodniczącego,
2) Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia,
3) Odczytanie sprawozdania Związku Rtwizyjn.-Soółdz.-Wojsk, w Warszawi< >,
4) Doroczne sprawozdanie z czynności Zarządu, za r, 1929,
5) Sprawozdanie i wnioski Komisji Rewizyjnej,
6) Zatwierdzenie bilansu,
7) Sprawa kupna gruntów,
S) Wybory członków Zarząau i Radv Nadzorczej,
9) Wnioski i interpelacje. f

UWAtżA. )) Wn.oski Członków muszą b y ć  zgłoszone na piśmie na trzy dni 
przed Walnem Zgromadzeniem. 2) Bilans za r. 1929  wyłożony jest do 
wglądu u członka Zarządu mjr. w st. spocz. Marquarta Antoniego we Lwo­
wie, ul. Siovracklego 2 (hurtownia rytoniowa) od dnia 1 października br. 
od gędz. 10-tej do 13-tej i od 16 tej do 19-tej.
W razie nieprzybycia na zebranie 2/3 członków, odbędzie się w myśl sta­

tutu w tymże lokalu t tego samego dnia drugie Walne Zgromadzenie o godzinie 
18.30, którego uchv7aty będą prawomocne bez względu na ilość czrontców.

Z A  Z A R Z Ą D *
Prezes:

Dr. Ł fiłkow sk i Ludw ik płk
Sekretarz: 

Franciszek Usarz por.

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
AKCJONARJUSZÓy/

iwiijtiH P iiiiiiii M i SuiiiTju 15. lit. n unii
a r& ed zie  s ię  dnia 27 p a źd ziern ik a  "S9!?o r o g o d z . l7 - ł e j  w  lo^ a5u 
S p ó łk i w e  L w o w ie  przy ui. 3 Maia f. 16 z n o si^ p u ją ry m  porządk i?fn

dziennym:
1) Odczytanie protukołu z Walnego Zgromadzenia z d’. a 20 stycznia 1930,
2) Oprawozdaiiie Dyrekcji i przedłożenie bilansu z r. 1929/30,
3) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej,
4) Udzielenie absolutorjum Dyrekcji za czas od 1/101929 do )/6 19 >>r.,
5) Rozdział zysków,
6) Wylosowanie 1/3 części członków Rady Nadzorczej i wybór nowych 

członków,
1) Wybór 3 rewizorów i 2 zastępców,
8) a) Podwyższenie kapitału akcyjnego z 300.000 Zł. na 500.000 Zr. t. j. 

o Zł. 200000 przez wydanie 2.000 sztuk akcji gotówką i pełno wpłacić się 
mająćych, imiennych, wartości nominalnej po Zt. i00 po określić się mającej
cenie emisyjnej, . . . .

t )  Zmiana §. 3. u s t  1. statutu, który otrzyma Drzmieme: K ap ita ł akcyjny 
Spółki w ynosi Zł. 50C.OOO i podzielony jest na 5.000 sztus akcji po Zł. 100,

9) Zmiana §. 40 statutu, który otrzyma bizmienie: rok obrotowy Spółki 
rozpoczyna się 1 lipca, a kończy 30 czerwca każdego roku,

10) Wołne wnioski akcionarjuszów, które zostaną ogłoszone me później 
jak na 14 dni przed Walnem Z grom adzenie- i. ,,

Akcjonariusze chcący wziąść udz!ał w Walnem Zgromadzer u - l l .w mj:>r 
§. 13 Matutu przynajmniej na 1 dni przed Walnem Zgromadzeniem zawiadomi 
o tern Spółkę.

Lwów, dnia 4 października 1930 r.
Cieńsrti m, p.

6083 Prezes Rady Nadzorcze/.
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J WOLNE POSADY ^ fi ZGUBIONO l ZNALEZIONO |
|  10 groszy za wyraz. 10 groszy za wyraz

Kucharz? albo kucharKi z d )bretni pole­
ceniami poszukuje dwór Zaborze p. ka- 
wa Ruska.  6104

A d w o k a t Dr Zygmunt Atlass w Sądowej 
Wiszni poszukuje rutynowanego z prak* 
tyką piowincjonalną ob-majomionego kon- 
cypienta z dniem 1 listopada 1930 lub 
wcześniej. 606?

POSADY POSZUKIWANE 3 
S groszy za wyraz________ |

B uchałter-bilansicta 15 jat pracy samo- 
azielnej, ws::eclistr. wiedza w przemyśle, 
handlu i biurowości. Referencje b powa­
żne. PoszuKuje posadj od 1 /XI- Z głosze­
nia do Admin. S ł. Pol. pod „Dokładny".

_  H T 7

Ukończona gi nnazjahstka z praktyką ban­
kową i handlową poszukuje odpow ie­
dniej posady. Łaskawe zgłoszenia pod
„Z.* do Administr. 6941” i  „  ___ _____________

Krawczynl sam odzielna poszukuje pra<_Y 
w domu prywatnym Adm. Słowa VA. Q .“

 ______________________________ 6J23_
Kucłtarka-gospoclyni z dobrem gotow a­

niem poszukuje zajęcia. Listy do AJm. 
Słow a jiod „Skrzętna". 6117

Obwieszczenie.
Ministerstwo Spraw W ewnętrznych Doaaje do wiadomości, iż w urzędach 

administracji ogólnej wakuje obecme 20 stanowisk dla praktykantów I. kat. 
(z wykształceniem akadenucklem, w szczególności prawniczem lub ekono-

micznem).
W  szczególności wakują miejsca

W wojew. krakowskiem 1.
W  wojew. poznańskiem 2.
..W wojew. wheńskiem 3.
W  woj. lubelskiem 4.
IW woi. stanislawowskiem 5.
W  woj. tarnopol-skiem 5.

Podania kandydatów o dopuszczenie 
do służby przygotowawczej przyjmują 
wszystkie urzędy wojewódzkie i sta­
rostwa i przesyłają je po przeprowa­
dzeniu wszystkich formalności w stę­
pnych dc Ministerstwa Spraw W ewnę­
trznych, które decyduje ostatecznie o 
przyjęciu kandydata i wyznaczeniu 
miejsca praktyki.

Kandydaci winni zaznaczyć w poda­
niu, w  którem województwie z pośród 
wyznaczonych na mieisca praktyki, 
chcieliby odbywać służbę przygoto­
w awczą zastrzec się, że proszą o do­
puszczenie do służby przygotowaw­
czej, o ile ją będą mogli odbywać w 
określonym w  podaniu urzędzie (dach) 
wojewćdzkim(kich), w zg^dnie w y ra­
zić zgodę na odbywanie praH yki w 
którymkolwiek z urzędów wojewódz­
kich. W  razie uwzględnienia prośby 
kandydat otrzymuje od właściwego 
wojewody pismo, zawierające decyzje

praktyki;

Z gin ą ł Foxterrier biały w  żółte łat­
ki, marka 800 Znalazca otrzyma 20 zł. 
Sakramentek 34. 6102

Uniewdżniam skradzioną legitj .nację urzę­
dniczą, wystawioną przez Kurato tum  
Okręgu Szkolnego Lwowskiego. Helena  
Kuśnierska 6118

I NAUKA I WYCHOWANIE I 
10 groszy za wyraz._______I

M H U b n  i d U B M H n H

M łoda niemka udziela lekcyj niemieckiego 
i konwersacji. Łaskawe zgłoszenia «Lo , 
Adm. „Słowa Polskiego" pod „Poi .o 
moi z e ________ ______  606 i

Studentka uniwersytetu poszukuje lekcji 
z  zakresu gimnazjum, spec polskie, ła­
cina, francuskie. Zgłoszenia w Admini­
stracji pod „234“. 6078

Rodowita Angielka dyplomowana udziela 
lekcji angielskiego. Zgłoszenia w rdiuin. 
pod Oxford. 6040

U k ończon a gn.uiazjalistka z manną po­
szukuje lekcji na w si w zamożniejszym  
d o m i, posiad- również praktykę bankowa
i nandloM  Zgłoszenia do Administiacji 
Słow a „Hanka". 6098

o dopuszczeniu go 'do Hużhy przygo­
towawczej.

Podanie kandydata musi zawierać 
następujące załączniki:

a) Dowód odbycia stucuów zakoń­
czonych przepisanemi egzaminami w 
jednym z wyższych zakładów nauko­
w y cli.

b) M etrykę urodzenia.
c) Dowód obywatelstwa polskiego.
d) Dowód, stwierdzający, że kandy­

dat me podlega obowiązkowi czynnej 
służby wojskowej (okólnik Min. Spr. 
W ewn. Nr. 245, z dnia 5 XI. 1929 r. 
Dz. U. Nr. 17, poz. 262).

e) Oświadczenie wypełnione osobi­
ście przez kandydata.

f) Deklarację co dio osób mogących 
udzielić władzom wiadomości o kan­
dydacie (olankiety, oświadczenia i de­
klaracje można otrzymać w każdem 
starostwie. Podanie jest wolne od opłat 
stemplowych). 6110

Spółdzielnia budowlano - mieszkaniowa

.„KftEfeOWY DOM“
z uarsn czodą odpowiedzialnością we  Lwowie, wynaj­
muje od 1 listopada b. r. począwszy na terenach Kwiat- 

kówki i FiJipówki (ooczna ul. Zielonej, Tarasiewicza)
w eszkana 3 p o k o rn e  z kuchnią z pn.

1 „ „ „ sutereny
oraz pokoje kawalerskie z osconem wejściem

w 27 dompch w systemie willowym z nowoczesnym Komfortem.
Podania należy w n osić  do Zarządu Spółdzieln i.
Informacji udziela Zarząd ul. Z ielona 97, K w iatków ka, 

codziennie m iędzy godz. 5  a 7 pop. z wyjątkiem  niedziel 
i św iąt. (T elefon 89 -9 5 .) 6121

Zarząd Spółdzielni.

Powiatowa Kasa Chorych w Samborze
ogłasza

L  O N  h  U  R  S  
na posadę lekarza internisty z siedzibą w Samborze.

Wymagane jest: 1. Obywatelstwo polskie. 2. Prawo wykonywania praktyki le­
karskiej w Państwie Polskiem. 3. Conajmmej 2-letnia praktyka szpitalna. 4. Nie- 
przekroczony 40 rok życia. 5. Krótki odpis dotychczasowej praktyKi lekarskiej.

Pierwszeństwo mają lekarze, którzy posiadają praktykę kasową lub dłuż­
szą zawodową.

Warunki wedle umowy.
Oferty wraz z odpisami świadectw należy nadsyłać do dnia 25 paździer­

nika 1930 pod adresem Kasy.
Komisarz:

(—) Jan Waligórski!
Dyrektor:

(—) Leon Welker.

INitklliCIE W „SŁOWIE POLSKIEM
L. 2492,30

Rekiuraf Akademji Medycyny Weterynaryjnej we Lwowie
ogłasza

K O N  f i  U  R  S
m a  p o s a d ę  S e k r e t a r z a  \ k a d e n i j i ,

Do stanowiska tego przywiązane są pobory V Ii-ej grupy szczebla we­
dług ustawy uposażeniowej z 9 października 1923 (Dz. Ust. R. P Nr. 116). 

Warunki przyjęcia:
1) Ukończone studja prawnicze.
2) Nieprzekraczalny 40 rok życia.
3) Przynajmniej 5-cio, letnia praktyka instytucji państwowej.
Nuleżyre udokumentowane podania naieży wnosić do Rektoratu Akadertiji 

Medycy W<- ery taryjnej we Lwowie ul. Kochanowskiego 67, Jo 15 pa Jziermua 
*1930 xVłąc nie uofączaiac pcnadio dowód obywatelstwa polskiego 1 przynależ­
ności, wy az lodzinny- świadectwo moralności (w razie przerwy w służbie) 1 krótki
przebieg ży ia. ę k t o r

610g Prcf. Bronisław Janowski.

BOOIH TAKKINGTON. 45)

(Przedruk -wzbroniony).

Sukips paro Stelli
(YOUNG MRS. GREELEY). 

Przekład autoryzowany z angielskiego 
JANINY SUJKOWSKIEJ.

(Ciąg dalszy.)

— Idź sobie. Oddaj mi telefon. Wiem 
co robię. Mówię ci, oddaj mi...

— Poco?
— Pokażę Stelli, poco. Połączę się z 

Cooperem i każę jej z nim pomówić i 
zrobić to, co obiecała. Oddaj mi ten 
telefon. Puszczaj! — Szarpnęła z krzy­
kiem za silne palce, zaciśnięte koio 
aparatu. — Puszczaj, Henryk; mówię 
ci, że wiem, co robię. Połączę się z 
Cooperem i każę Stelli...

 W eź telefon — rzekł zdesperowa­
ny Hedge ao Wilhelma, oddając mu 
aparat. Poczem oderwał oszalałą ko­
bietę od stolika i posadził przemoc 1 na 
krześle. — Ona i ciebie gotowa w yprą 
wić do Bennetsville, jeżeli nie będzie­
my uważali. — Zwrócił się do zadvsza 
nej Aurelji. — Co tobie przyszło do gło 
vey? Chcesz nas wszystkich zgubić?

Wilheim patrzył przerażony.

— Poco ona chciała telefonować do 
Coopera?

— Nie chciała — odpowiedział z 
krzyw ym  uśmiechem Hedge. — Chcia­
ła tylko steroryzow ać Stelle, bo jest 
na nią zła. W ygadała się z tern i owem, 
gdyśm y czekali w samochodzie. Zdaje 
się, że umówiły się, że Stella przymó- 
wi się Cooperowi przy obiedzie, żeby 
mi dial1 podwyżkę. Naturalnie, skoro- 
ście sie tylko ukazali, zorientowałem 
się. że Stella miała na tyle zdrowego 
rozsądku, że się nie skompromitowała 
w  taki dziki sposób. A 'przynajmniej 
zdaje mi sie, że o to im chodzi. —

! Zwrócił się posępnie do Stelli. — Nie 
zrobiłaś chyba nic takiego, Stello, i nie 

! dostałaś pu nosie? Nie mówiłaś tego 
1 Cooperowi?
I _  Nie — odpowiedziała, nie poru- 
! szając się, Stella. — Nie mówiłam.

Aurelja wybuchnęła płaczem.
— Ale jeszcze będziesz — rzekła. — 

Nie wyobrażaj sobie, że ja ci to pusz­
czę płazem. Miałaś wszystko w rę­
kach . i -------

— Jakim sposobem? — przerwał 
ostro Wilhelm. — Co Stella miała w 
rekach?

— Coopera — załkała Aurelja. — 
Wiedziała, że zrobiłby to, gdyby go 
poprosiła i musi go poprosić!

— Stella'3! — rzekł z niedowierza­

niem Wilhelm. — Jakżeż to. Aurelio, 
gdyby kto w ogóP mógł prosić Coope­
ra o taką rzecz, to przedewszystkwm 
ja 1 naturalnie uczyniłbym to, ale lien- 
ryk wie tak samo dobrze jak ia, że z 
równym skutkiem mógłby go prosić o 
puszczenie z dymem fabryk W. N. K. 
W szyscy w W. N. K. wiedzą, jak nie­
bezpiecznie jest zaczepiać go o takie 
rzeczy. Edykt, raz przez niego w yda­
ny, staje się prawem  i gdyby pomy­
ślał, że Henryk prosił mnie. żebym się 
za nim wstawił — a z pewnością tak 
pomyślał, — Henryk mógłby nie do­
stać nawet Bennetsville. — Zwrócił się 
do żony: — Stello, chyba nie zamie­
rzałaś popełnić takiego kolosalnego 
głupstwa?

Stella potrząsnęła wolno głową.
— Nie, skoro przestąpiłam progi te ­

go domu, odeszła mi ochota. Sądzę, że 
oua miała coś podobnego na myśli

— Co za ona?
— Ta kobieta — odpowedziala 

ochrypłym głosem Stella. — Powie­
działa tui, że oędę musiała zerw jć  do­
tychczasowe przyjaźnie, ze W. N. K 
zaprowadza zmiany i że będę musiała 
zawrzeć nowe znajomości. Wiedziała
co mówi, b o  Głos jej stał sie tak
cichy i niewyraźny, że koniec zdania 
usłyszała tylko ona sama. — Bo pew­
nie sama to zrobiła.

Aurelja otworzyła szeroko oczy,
 O kim ty mówisz0 Co za kobieta?
— Crystal Nelson.
— Co! — Aurelja otworzyła minio­

wali usta. — Crystal Nelson! Więc 
ona tam była?

— Owszem, była — udpowiedział zo 
żonę Wilhelm. — I mam wrażenie, że 
bywa tam bardzo często i że jest v» 
serdecznej przyjaźni z obojgiem Coo­
perami. A właściwie jestem pewny, żn 
tak rzeczy stoją. Panna Nelson :eżdzj 
z jjania Cooperową w dalsze podróże 
a ze sposobu w  jaki dzisiaj dyskuto­
wały o muzyce, wnoszę, iiż się na­
wzajem bardzo cenią. Przecież o n a —

— Crystal Nelson! — wykrzyknęło 
znów Aurelja i w  głosie jej. twarzy i 
pozie udbiło się przerażenie. — Po­
wiedziała c i -------

_  Tak — rzekła Stella — coś w tym 
rodzaju i zdaje mi się, że myślała, że 
ia już o tern wiem i chciała m' dać do 
zrozumienia, że... że... — Glos jei zała­
mał się żałośnie. Dokończyła: — D ała  
mi do zrozumienia, że... że... 1 0  jest oć? 
w rodzaht ostrzeżenie, albo., n a w ę - 
może kary.

— Kary? — powtórzył Wilhelm 
Za co?

(C. d. n.)
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